świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowineyi © hal. (35 f.) 
Biura Redakcył I Administracyi ul. Podwale 8. — Ekspsdycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr, 193. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką 3 
rocznie . 


Pronumorata miejscowa s 
rocznie . „ . 108— K (75 Mk, 60 f.) 


ółrocznie . . 54— „(37 „ 80 „) półrocznie . . . . 60*— „(42 , j 
wierórocznie . 27'— „(18 „ 90 j ówieróroeznie . . . 3%— „(21 ,„ 
miesięcznie . . 9"*—.- (6 „ 30, miesięcznie, « SAGE 4) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie, 


ŻE 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielji dni 


Czwartek, 12 Lutego 1920. 


1 « . . 120— K (84 Mk.) 


WSK 


LLL 


Rok 110. 


A 


x „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Głazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mk.)' 
„Przewodnik* osobno prenamerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. = , 

Nadesłane i nekrologia po 3 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 1.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabelaryczne i liezbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Admińistracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale L. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Kierownik Ministerstwa rolnictwa za- 
mianował adjunkta admin. w Zarządzie okrę- 
gowym dóbr państw, we Lwowie Edwarda 
Karola Reissa sekretarzem a6min, w VIIL ki. 
rangi, tudzież oficysła kanc, Henryka Trom- 
barsa, adjunktem kaucel, w IX, kl, rangi, 


Generalny Delega: Rządu zamianował 
komisarza powiatowego Włądysława Pallę 
Bo:heńskiego, komiearzem policyi w dyrekcji 
policyi w Krakowie. 


a AR 


Prezos dyrekcyi skarbn zamianowsł 
adjnnktów technietnej kontroli skarbowej 
w X. klasie rangi Bolezława Kazimierza 2% 
im. Zajączkowskiego, Romana Stefana 2 im, 
Maksymowicza, Kazimierza Maksymiliana 2 
im, Kuczyńskiego, Stefana Leona 2 im. Ma 
jewskiego, Karola Henryka 2 im. Breynera, 
kontrolorami technicznej kontroli skarbowej 
w IX. klasie rangi. 


Prezes dyrekcyi skarbu  zamianował 
rozporządzeniem z dnia 30 sierpnia 1919, L, 
24,347 komisarzy straty skarbowej I. kl, 
w X, klasie rangi Juliana Kotowicza, Jalia- 
na Zdrassiła, Franciszka Bąezkę, starszymi 
komisarzemi straży skarbowej II, kl. w 
IX, kiasie rangi, a komisarzy straży skarbo- 
wej II. ki. w XL klase rangi Wiktora Roz- 
narowicza, Jana Klisowskiego, Romana Chri- 
st: ffa, Edmunda Langnera, Józefa Bodziń- 


skiego, Adolfs Riszkę, Jans Nawelskiego, 
Antoniego Mazurkiewicza, Józefa Jońes, Jó- 
zefa Dobosza, Walenteg: Kareka, Henryka 
Trzynę, komissrzami straży skarbowej I. kl. 
w X. klssie rangi, 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
komisarzami straży skarbowej II, klasy w XI, 
klasie rangi: starszego respicyenia straży 
skarbowej Franciszka Bałusza, tytularnych 
starszych respicysntów i respieyentów ctra- 
ży skarbowej Pawła Glembockiego, Wincen- 
tego Kudzię, Michsła Wielkoszewskiego, 
Ignacego Kaeza, Adama Klohess, Stanisława 
Lswika, Michała Giżejewskiego, Mikoła a 
Kajetana 2 im, Nikosiewicza, Jana Tarkie- 
wieza, Władysława Ormezowskiego, Ma'cina 
Iwaniszyna, Zygmunta Lerela, Stanisława 
Kotońskiego, Stanisława Oleksego, Mikołaja 
Suaszera, Kugeniusia Pomezańskiego, Jaua 
Maryana 2 im. Biernata, Józefa Palmowskie- 
60, Franciszka Guferta, Jana Szezawnickie- 
go, Gustawa Neussera, Radolfa Karola 2 im. 
Tomkę, Romana Abrysowskiego, Antoniego 
Kamińskiego, Teodata Dyonizego 2 im, Hussa- 
kowskiego, Józefa Sobotkiewicza i Antoniego 
Aleksandra 2 im. Rsiehelta, 


Prezes dyrekeyi skarbo zamianował 
komiesrzami straży sksrbowej II, klasy w XI. 
klasie rangi: starszych respicyentów straży 
skarbowej Stamisława Ważewskiego, Jana 
Papierza, Franciszka Kozuba, Stanisława 
Wośniackiego, Władysława Bieńkowskiego, 
Romana Gorącskę, Wojciecha Wójcika, Edwar- 
da Towarniekiego, F:anciszka Diwiszka, Leo- 
polda Urbanka, Karola Szczerbickiego, Wła- 
dysława Myc.ńskiego, Stanisława Jędrzejo- 


wskiego, tytularnych starszych respieyentów 
i respicyeatów straży skarbowej Pawła Si- 
korę, Koraela Auteckiego, Stanisława Koi- 
bera, Walentego Machaja, Bronisława Za- 
rembę, Felizsa Moszyńskiego, Bazylego Ła- 
zora, Kazimierza Ansiona, Jakóba Kryło- 
wskiego, Stanisława Starostkę, Gustawa Fer- 
dynanda 2 jm, Marszalkę, Franciszka Boroń- 
skiego, Aleksandra Iskrzyńskiego, Edwarda 
Jakóba 2 im, Jawornika, Nivetasa Stefaniu- 
ka, Feliksa Gruszkosia, Józefa Greisza, Sta- 
nisława Belliego, Emila Bojanowskiego, Jó- 
zefa Uwiklińskiego, Mieczysława Sobotowskie- 
go, Karola Kaczkowskiego, Ludwika Guueg, 
izajasza Habicha, Jana Leona 2 im. Szezer- 
bickiego, Juliana Jankowskiego, Stanisława 
Cichockiego, Józefa Baumanna, Stanisława 
Fialg, Gabryela Jankiewicza, Włodzimierza 
Ziembę, Wiadysława Wyszyńskiego, Pawła 
Konopa :kiego, Włodzimierza Zawickiego, Ja- 
kósa Cisłę, Edmunda Hełctyńskiego, Karola 
Waltera, Edwarda Ziemskiego, Antuniego 
Chruścielewiesa, Piotra Czernego, Jana Be- 
lońskiego, Karola Sowickiego, Włodzimierza 
Bacheita, Alekaandra Konopaickiego, Wieli- 
sława Lewickiego, Edwarda Szczerbg, Jana Wi- 
ktora, Te. fila Fimika, Szymona Żakowsniego, 
Edwarda Konieczkę, Stenisława F'ussa, Bolesta- 
wa Hellebranda, Pawła Józefa 2 im.Qindę, Jana 
Olmę, Władysława Tyberskiego, Jana Czer- 
nego, Bronisława Kuśnierzewskiego, Alfonsa 
Wehrna, Michała Szvskiego, Józefa Orzecha, 
Romana Burghardta, Zygmunta Grossa, Anto- 
niego Pelczarskiego, Jama Zawiślaka, Jozefa 
Jankowskiego, Józefa Bisłasa, Jana Oleksi- 
na, Jana Słopzckiego, Wiadysława Biacho- 
wskiego. Włodzimierza Tarnawskiego i Sta- 
nisława Dsiejowakiego, 


Nasze warunki pokojowe. 


Jik donosi Kury:r Polski *erunki po- 
kojowe Rządu Polskiego będą ustalone i za- 
komonikowane Sejmowi z początkiem przy- 
szłego tygodnia, 

P.dstawą warunków polskich ma być 
uzzanie dążeń niejodległościowych narodów 
sąsiednich, orsz plebiscyt na ewentualnie 
spornych terenach, 

Nie jest wykluczone, że bęlłą także 
wysunięte żądania pewnych odszkodowań. 

[ m] 


Podziękowanie b, Prezydenta Ministrów, 


Otrzymujemy następujące pismo: 

„Wielce Hsanowny Panie Redaktorze | 

W dniu 1 stycznia b. r. stolica Ojczy= 
zny mojej a wraz z nią liczne organisacje, 
zrzeszenia i ins.ytucye całego kraju, wSzysi- 
kich dzielnie, nie wyłączając ukochanego 
uchodźiwa naszego w Ameryce zgotowały 
mi dsień Ssscięścia, jakiego nie zapomnę 
dopóki dai moich, szczęścia nieoczekiwanego 
bo nezezenie mnie za to, co uczynić było 
moją powinnością tylko, Nie sposób mi dzię- 
kowaćt z osobna każdemu zrzeszeniu czy or- 
ganizaeyi lub dziękować osobno wszystkim, 
którzy w dniu tym zuchciały obdarzyć mię SWĄ 
łaską czy przez nadesłanie mi najszczytniej= 
szych uchwał, listów i telegramów, Niech 
wolno mi będsie prosić Cię, Wielce S:ano- 
way Panie Kedaktorze, bym za pośrednicte 
wem pisma Twego mógł prześwietnej Badzie 
miasta Warszawy, mieszkańcom stoliey, in- 
stytuzyom i tym wszysikim Braciom moim 
z całej Polski, którsy o mnie pamiętali, wy- 
razić jak nsjgorętszą wdzięczność za ich tak 
krzepiące dla mnie usnaaie, za ich szezodro” 
biiwość serca, którą mnie jak bogactwem bez- 
cennem obdarzyć raczyli. 

Racz przyjąć Wielce Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy szczerego szacunkn, 

I J. Paderewski. 


= 


LADACO. 


Powieść. 


——— 


(Ciąg dalszy) 


Może ta Hala Gąsienieowa z Granata- 
mi, Kosim Wsrchem, Sinica i Kościelcem, 
to taru wielka musala morska o ezarodziej- 
skiej wnęce dźwięku, do której, gdy przyło- 
żysz ucho, słyszysz szum właszej krwi w tg- 
taica-h aś z pod Serca, słyszysz kołatania 
się w mózgowiu białej post:ei pani Mneme 
w isbie pamięci. Ona to targa zwoje wyobra- 
żeń, posklejane ze sobą tandetnie końcami, 
podnosi pierwsze stronice albumu przacu 
dayen sztychów uniesienia, akwafort rozwa- 
żonego uczucia, drzeworytów, rytych myśla- 
mi rozpalunemi, aby je w tej chwili rzucić 
i skoczyć do dziecinnych malowanek, rozło- 
życ je ma wizy)nym krajobrazie, stason ać, 
zmiąć, porzucić i znowu skoczyć do jakiego 
obzaika luy miniatury. d 

— U cudny świecie Tatr! Symfonio 
zsgrana w przedsionku nieba aa tysiązu for- 
ming i barb.tonów pod takt opowiadania 
Kronosa 0 ziemi dziejach bajecznych. 

W Tatrach utęsknionych i zobaczonych 
wresz.ie — jak w „Weselu“ Wyspiańskiego 
„Zwidzi* się wszystko po kolei, oa odpowie- 
dzi na zapyiania osobiste o wartości życia 
aż po wieikl szept prawdy Polski. 

— Widzisz — drogi mój bardzo nau- 
-ycielu — ja tu ciągle gwarzę z dwoma 


skamieniałymi olbrzymami: Sacyn po góral- 
skn znaczy to samo, co Szatan, — a Giewont 
już wiesz dobrze — ma w sobie i witezia i 
archanioła jednocześnie, Sacyn siedzi w po- 
zie „Mefisia* Antokoiskiego nad Hińczowym 
stawem, Giewont rozłyżył sig nad Podnalem 
półsennie, półrozpacznie. 

Qtwarzą ze sobą w świetliste noee pel- 
ni, w srebrne lucida karaiawy — przedwie 
eby dyalog Ormusia z Arymanem, Ja go 
podsłachałem i zdecydowałem się. 

— Mój drogi — zostaję stanowczo żoł- 
nierzem. Nie mogo dłużej tłuc sę z panią 
Pusiką po przełę:zach i*wykrętach, nie mo- 
gę dłużej mocować się z moją tęsknotą do 
pełnego czynu Idg. Niech mi opatrzność ze- 
śle łaskę pewności, że nad waszemi głowa- 
mi jeśnieje ciche słońce bezpieczeństwa — 
Kizię moją oddaję ci w ramiona i na serce 
kłaaę. 

Jaś. 


I poszła grzmieć zawierucha po wsiach 
spokojnych, wsiach wescłyeh. W płomieniach 
1 exarnych dymach stanęła Polsks. I gdy 
jedni zaczęli się zastaadwiać, czy rzeczywi- 
ście „Polska to wielka rzeez*, drudzy z miej- 
sca zdecydowali, ža „nie trzeba jej przefilo- 
zufowywać*, Przyszła 1zecz straszniejsia od 
wojny, od grozy — rozłam duszy narodowej 
Rozproszkowaną, rozendowaną trzeba był 
zbierać, wypaaały łamigłówki zawilsze od 
rebusów, zebrana znów 5819 rozgypywała, Sa- 
cyn śmiał się nad Hińczowym, (łiewcnt śnił 
i marzył ciągle, Przyszły anie długie, smu- 
tne, sssre, dnie nieskończone, 


ROZDZIAŁ XIJ, 
Wyczergujący wszystkie kwestye do roszty. 


Las _poleski był w ogniu, Trzaskały 
granaty o wysokie sosny, które stały w szyku 
grenadyerów gwardyi na straży olbrzymiego 
topieiiska wód, układanych z belek g obli. 
mostów, ukrytych pod ziemią schronisk i 
zasłon gtych obejść, łego jednem słowem 
uroczyska, czy rumowiska, które z cichej 
młaki poleskiej wojna uczyniła. 

Coraz to jękło jakieś drzewo, stęinęło 
głęboko i nie podające się w tył — słsmało 
się w psse lub w kolanach, Zupełnie jak 
esłowiek chlsśnięty w miejscu, I uderzyło 
czasem gdzieś ciało martwe o ziemię. 

W powietrzu hoczało, — jak pękanie 
piekielnych głuchych dzwonów — przyspie- 
8:0ne gorącikowo wypowiadanie się cięźkiej 
artylery. W dygottaiach śmiertelnych zapa- 
sów, w tharkotsch konających, w ognu 
piekielnym pocisków, ziemia zabierała się 
rodzić znów jekąś prawdę dziejową, którą 
może ujrzymy w księgseh mądrości ludzkiej 
za lat parę dziesiątków. W rzeźwe powietrze 
puszczy, w dech łosiów, sarn, wilków i ry- 
stów, biła trucizna gazów, — nietknięte ręką 
człowieka zbiorowiska mehów, torfowców i 
turzyc biły granaty, w spokojne tonie wód 
padały ciała martwe, aby je sycić zgnilizną 
trupią, 

Sacyn rozgospodarował się na dobre i 
przestał się nawet śmiać, 

O zmierzch», po drodze do okopów, 
jeden Legionista z trudem ciągnął, podpie- 
ral — a właściwie prawie niósł na sobie 
drugiego, Pierwszy to Jan Leszczyc, drugi 


Stach Gawlik. Ranny kilkakrotnie Staś leciał 
Jasiowi przez ręce. Razem byli na wycieczce, 
razem wracali, gdyż Jaś nie chcisł opaścić 
rannego przyjaciela i kolegi, ratował go 1 
osłaniał do ostatniej chwali, teraz probo- 
wał przeciągnąć w bespieczniejsie miej- 
sce, bo pomos liczniejsza 1 silniejsza nie 
nadchodziła, Osuł, że to na nie 5iy nie zdało, 
bo Stsehowi jus mgłą b:ałą zachodziły zata- 
czające się ku niebu oczy i p.asę miał na 


ustach. Położył go na suchej kępie zeszłoro+ 


cznych wrzosów, w cieniu karłowatej, pokrzy” 
wionej jak w męce śmiertelnej sośniny i 
przykląkł przy nim, 

Stach traeił powoli przytomność, coś 
tam szeptał jeszcze, coś mruczał — czasem 
użmiechał się serdeesnie do Jasia — moj 
drogi, mój wierny... Jasiu — szeptał. Chciał 
coś mówić jeszere, podniósł ręce, zaczął 
grzebać na piersiach, ezegsś szukać, szukać... 
Ze starego, zarnego, przemoczonego i okrwa= 
wionBgo pugilaresu razem z innymi papie- 
rami, "dokumentami i szkaplerzem macki — 
wypadła fotografia Kiai. i 

Na niebie zaciągała się ciemna zorza 
CZOTWOLA. 


Zaczęły się dnie czarne jak noe, dnie 


irącej tęsknicy i zgryzoty, dnie powoln:go 
„konania, w których zazdreściło się Stachowi, 
że lety ssm na cmentarzu legionowym pod 


taką rozwieśną sosną — gęślą wietrzną, 
która już mu tylko sny o sławie, roi, Od 


robaciwa gorzej jadła niepewność jutra, jak 
kieszcz wpijała śię pod serce głęboko i silnie 
smutna łza doli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


% sach 


4 tremtów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 10 lutego 1920, 


Front litewsko -białoruski: 
Oddsisły mssze cdparły atek ho'srewicki w 
rejonie H"mmla, Zresztą xa fromcie dried 
upłynął spozojnie. 

Front wołyński: 
zmiany. 

Fromt podolski: W wywiadzie na 
wschód od Płostirowa rczbiliśmy pod Bo- 
pdanowem zcaczniejsz3 siły bolszewickie. 
W weter:jizych walkach pod Jałtuszkowsm 
bolszewicy straciii okołg 100 zabitych, 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 


Sytnacya bez 


[| i 


1 bolszewickiego zamętu. 


Wkrocronie armii sowieckiej do Odes- 
sy odbyło s.g 7 b, m. o godz. 10 rano. Do 
godz. 10 większa esyść miasta była jui w 
rękach czerwonych, przeciwnik stawiał za- 
cięty opór. 

Porwaerts ogłasza doniesienie ang'el- 
skiej misyi wo,sk wej w południowej Rossyi, 
wedle którego bolszewicy, któzy chcieli 
zdob; ć linię D»n—Mrnyvx zostali odparci 
z ciężkiemi stratami; lód na rzece załamał 
eig wskutek czego wiejiu bolsz=wików uto- 
nę!o, Tests saś została zmuszona do uciecz- 
ki w popłochu na półŁoc. Bolszewicy stra- 
cili wiele zrmst i wosów. Oddziały bolsze- 
wickie, które chciały przekroczyć D>B na 
wschód od Rostowa, zostały po ciężkiej wal- 
ce odparte p.za rzekę, W walce wzięto do 
niewoli 8100 ż łaserzy, a jnadt» zdobyto 
171 armat i 839 karabinów maszynowych. 

Komucikat bolszewicki x 9 b m.: Na 
froncie północnym w obszarze Dźwiny woj- 
ska czerwone cofsęły się na nowe pozycye. 
W obszarze Onegi zsjęto kilka miejscowosej, 
przyczem zdobyto 9 armat. 

W obszarze TyrsSpola idziemy naprzód, 
Z Odessy donoszą, że łup jest olbrzymi. 
Zdobycie miasta s;owodowało walki nliczae, 
przyczem nieprzyjaciel używał antomobiłów 
pstc-rnych, a argielskie okręty wo eane 
ostrzeliwały miasto. 

Na froncie kaukazkim posuwamy s'ę 
ku ws hodowi i stoimy o 200 mii od N żne- 
go Udińska, 


Polska nad morzem. 


Hołd m. Lwowa. 


Werorsj o godz'uie 6 wieczorem zgro- 
madsiła się Bada miżsta na uroczyste mani- 
festacyjne posiddzenie. 

Puwstawsty z miejsc, wysłuchali obecni 
przemów'enia prezydenta Nenmanea. któ 
ry oświadczył, że Reprezentacya miasta i ca- 
ły gród nasz bierze radośny udział w tem 


9 : 


wielkiem święcie zarodu, Mowes odczytał 
telegram otrzymany od gen. Hallera, a opie- 
wający : 

Prezydent miasta Lwów. Mam zaszczyt 
prosić pana Prezydenta 6 wsięcie udzizłu w 
uroczystośri zatknięcia sztandarów polszich 
mad Bałtyki+m, w Pucku, która się odbędzie 
w dniu 10 b. m. to jest w dain dojścia ad- 
działów Woisk Polskich do wybrzeża mor- 
skiego. — Tornń, genera? broni Józef Hal- 
ler, dowódca frontu pomorskiego. 

Prezydent Neumann odpowiedział na- 
stęrującą depe zą: Gez. Józef Hailer, dowódca 
frontu pomorskiego w Pucku nad Morzem 
Bałtyckiem. Dzięk' ję serdecznie za zaprosze- 
uie do wzięcia rdziału w uroezystuści zstknię- 
cia sztandarów nad Bałtysiem w Pucku — 
jednak z powodu blizkości terminu uroGzy- 
Stości na cza» przybyć nie mozę. 

Speł ił sig fskt sprawiedliwośri dziejc- 
wej. — Nieugięta wiara, wytrwałoćć i cier- 
pienia Ojców nzsiych wydały plom, odrodzo- 
ne pań:two wbija słopy graniczne nad pol- 
skiem morzem. 

W tym dnin radosnym imieniem oby- 
watelstwa miasta Lwowa przesyłam bohater- 
skiemu wojsku i niestrudzonemu dowódcy 
wyrazy hołdu i czci. Przeżywając z Wam1 
wspólnie ten dzeń txczęścia i radości, dołą- 
czam życzenia, by dzielny oręż polski ustalił 
ra'eżne Państwu Polskiemu granice ku chwa 
le i dobru umiłowanej Ojezyzny. Prezydent 
miasta Lwowa, 

W imieniu Komisyi przewodaiczących 
klubów radzieckich zabrał głva r, Teren- 
koczy: 

„Swietna R:do! Wielkie chwile dozwo- 
lita nam Opatrzność przeżywać, chwile, o któ- 
rych wiele peko' eń marzyło, jako o Śnie 
pięknym, — czekało na nie, jak na zbawie- 
nia i schodziło ze świąts z zawiedzioną na- 
dzieją. 

Nam d.zwolono patrzeć na Zmsrtwych- 
wstsn'e naszej O,czyzny, na zwycięski po- 
chód naszego wojsks, na odbadowę Państwa 
Polskiego, powstającego s grurów i zgli8:ez, 
spor odowanych rękami najeźdreów ! Jak po 
goałtownej burzy rozstępują się chmury i 
corat b>rdriej cdełanisją wypogodzony hory- 
sont, tak eorzz szerszę kręgi zatacza rozwój 
naszej Ojczyzny. Dziś przeżywamy jedną z naj- 
wepanialszych chwil tego Ojdrodz nia, bo za- 
stępy nasze zbrojne dosały do morza i okję- 
iy je w pesiadanle. 

akie »naczenis ma do.tęp do morza 
dis każdego Państwa, wiemy z historyi ro- 
swoju narodów — z przykładów csiągn ętych 
przes nsjpotężniejsie dziś potęgi światowe— 
w smy £ wypowiedzeń się naszych histor 
ków 1 ekonomistów, którzy, — jak Libeli, 
oświadczyli, że dostęp do morza jest takim 
warunkiem życia narodów, jak cddech dla 
człowieka i że każde Państwo, pozbawione 
tego wyłotn na morze, s czasem musi za- 
g naé, ' 

Dla nss odzyskanie dostępu do mor:a 
jest tem ważuiejme, że jest to jedyna droga 
która nas łączy z całym Zachodem a w.ęc 
z Państwami, które podały ram pomocną 
dłoń w odzyskaniu Ujcsyzny i SĄ nzStymi 
sprzymierzeńcami, podoras gdy sąsiadujące 
z nami na stałym lądwe narody są naszymi 
wrogsmi i na długo nim. pozostaną. 

D.stęp do morza, to swoboda ruchu 
na całą buly ziemską, to jeden z głównych 
warunków rozwoju gospodarórej0, od ktere- 


go rależy siza ekonomiczny Państwa. — 
Laez objaw radości, jakiej chcemy dié wy- 
raz z powodu tego doniusłego faktu, nie 
pochod:i jedynie z pobuiek mater; alisych — 
niemnisj ważne są pobudki moralne, że się 
stało zadość Sprawiedliwości dziejowej, mo- 
cą której odzyskaliśmy ziemie od wieków 
zamieszizło zrzez Indność polską — powra- 
caig do swej Macierzy wspisredaey, którzy 
cå 150 lat żyli w twardym uścisku krzyża- 
Gkiej pięści! — To odzystania najlepszych 
synów O czyrny, którzy pomimo bezprzybła- 
dnego praeśladcaania nie zatracili miłości 
do swej Macierzy i zachowali zdrową myśl 
narcdową To iryumf du h» polskiego, któ- 
ry potrafił wszczepić w swój naród tyle 
miłości QOjczyrny, iż długie lata niewoli 
nie potrafiły jej umniejszyć w sereach luda 
polskiego. 

To są momenty, wibudzająte n nas 
tyle radości z dnia dzisiejszego — to wywo- 
łaje w nas potrzebę uświęcenia dnia dzisiej- 
szego ob: hodem narodowym, — którego wy- 
rszem niech będsie okrryk: Niech żyjs Pol 
aka! Niech żyje Naczelnik Peństwa i Armia 
Poleka, która dotarła do morza I* 

Dalszym wyrstem uczać, któ:emi prze- 
pełnione są ssrea nesze, niech będą 

następujące nchwzły: 

1) Badz missia Lwews łączy się s ca- 
łym Narodem w objawseh radości z powoda 
odzyskania siem pomorskich i własnego 
MOTZA; 

2) Bada miasta Lwowa, usasją: waż- 
ność flsty morskiej. przeznscia ze swych 
skromnych funduszów kwotę 50.000 koron 
na utworzenie fi ty pols'iej; 

8) Ruda miasta uchwala zwrócić się 
do mieszkań ów miasta Lwows, aby wzięli 
udział w zebraniu funduszów na rzecz fioty 
Polskiej i szssodrą dłonią przyczynili się do 
jej powstania | 

Rezoln:ye uchwal no entusy: stycznymi 
oklaskami, 


Podróż gen. Hallera. 


Dnia 4 lutego gen. Haller ze świtą 
zwiedzili cdzyskane przez +rm:ę Pomorską 
miasta: Pelpiia, Tczew i Starograd. Szicie- 
golnie entasysstyczi e przyjęcie szolksło p. 
generała w Połplinie, niswielc em (4000 
mieszkańców) sle prawie zup=łnie polskiem 
miasteczku, które od 1629 r. jest rezydencyą 
biskupów chełmińszich i posiada stary, przez 
księcia pomorskiego Mestwina Il. w XIII 
wieka dla Oystersów rałożony kościół dzi 
siaj służący za katedrę biskupią. Generała 
o:zekiwsł Gen. Gąsiecki z oficerami, p. Knast, 
prezes R, L. wygłosił serdeczae powitanie, 
p.c em wyprzężono konie od powożu i wśród 
ogromnego uniesień a patryctyczkego tłumy 
vdprowadziły G.nersła do Katedry. Tam ka. 
biskup sufragan Kluuder przyjął gś:i i o- 
bja-nił im in ereSujące szczegoły a chitektc- 
'«czne tego wspaniałego pomnika nadwiś!ań- 
skiego gotyku w Poisce. Hrz å katedrą zgro- 


madziły się na powitanie wszystkie towa-. 


rzysuwa, bractwa z chorągwiami, Szkoły, 
chór spiewał okolicznościową kantato, mias- 
steczzo było bogato udekorowane w sielèú 
i fiagi Rzrcdowe, Zywiołowa radość tłumu 
objawiała się z taką siłą, że tradno było 
opizeć eii W£rUSZeNIU. 

W T:sewie, po urządzeniu fortu i mo- 
stów ma Wiśle (przez które Polska łączy sig 


4 wolsem miastem Gdańskiem) Dowódeź 
frontu wygłosił na Ryasu krótkie praemó- 
w.evie do wojsk i ludności. 

„Jesteśmy mówił — w mieście 
Tcierie, u bramy do polskiego morza, ślą: 
bujemy, że sobie tej bramy i tego morza 
nie damy wydrzeć nigdy. Tax uam dopomóż 
Bóg“. Zgromadseni oaśpiewali s odtrytemai 
głowami „Rotę* wśród szpalern głów nie- 
miackich, wyglądsjących ciekawig z okien, 
w tem niestety przeważnie dzisiaj niemie- 
ckiem mieście, Potem odbyła sę defilada, 

Na przyjęcin w Deutsches Haus witali 
P, Generała mowami starosta, burmistrz 
i siczególnie serdecznie przedstawiciel ro- 
botników, który wspomniał, jak gorąco ocze- 
kiwano wjazdu Armii gen. Hallera przez 
Gdańsk de Polski. Dowódca Frontn w odpo- 
wied:i mówił o radości tych, którym dano 
urzeczywistnić wieką ideę łączenia ziem 
polskich i o Szeręścin, jakie daje praca, 
tworząc nową erę Polski. Podaiósł pracę 
i zasługi „cichego csłowieka, który na wy- 
gneniu i w podz'iemin kcnspiracyjnem ku 
wolę narodu ku odzyskaniu wolności” i 
wsniósł t.a;ty przyjęte z zapałem na tego 
człowieka, Naczelnika Państwa, na cześć 
Sejmu i tej świętej ziemi Pomorskiej, która 
będzie na wieki łącznikiem między Polską 
a morzem, 

Powitanie w Niarcgarduig, mieście do 
połowy pclskiem miało również serdeczny 
charakter. Burmistrz, niemiec p. Komossa 
1apewn:ł o lojalności Niemców wobec Rze- 
csypospolitej, co Pan Generał przyjął z sa- 
dowoleniem do wiadomości 1 obiecał? o tem 
zawiadomić Naczelnika Państwa. Wyraz:ł 
przytem zdanie, że prawdziwa niemiecka 
kultura trmłąca korzeniami w klasycyzmie 
niemieczim, pogodzi się z polską kulturą, 
Aie  dotychezasowa  „Hutskultuu* musi 
zniknąć. 

Przemnwiał madto, pomiędzy innymi 
przedstawiciel robotników, który Ślubował 
prącę dis Polski, na c» Generał odpowi: dział 
osrzykiem „Niech żyje praca”, 

Cały duży i pięknie przystrojony rynek 
starogardzki zapełnił stę delegacyami, woj- 
skiem i dzieómi szkolnemi, wnoszącemi 
okrzyki. 

Po przedstawieniu cię delegacyi i de- 
filadzie, odbyło się przyjęcie, Ks. D ryng 
wznoszje toast na czesć P. Generała, n ówił, 
że tn na Kaszubach, wobec ge manizacyi w 
akole 1 ursędsie, tylko kościół był opieku- 
nem po' skiego języka i twierdzą polskiego 
du:ba, księża byl: to pieres: H»l'erczycy, 
utórsy bronili narodowości polskiej ludu ka- 
szub»ki8g0. 

Nagrodą dla nich jest dzis'aj przybycie 
geaersła Hallera. Tu mowea wspomniał, że 
to juź „czwarty Haller* przychodzi odbierać 
dla Polski Pomorze, Pierwstymi „Hallerami* 
byli niegdyś król Bolesław, Przemysław 
t Ksz mierz Jagiellońo yk, 

Gorącą moasg wygłosił Bastępnie gen. 
Halier o znaczenin morza dla wzrostu świa- 
domości naszej siły, © miłości, jaką P.lska 
niesie Pomorzaucm, © naszych basłsih wol- 
ności, vraterstwa ludów i wolności, Zskeń- 
Caył («88 6m „wiwat Sejm, wiwat naród, 
Naczelnik Państwa, wiwat wszystkie stany“. 


U brzegów Baltyku. 


W niedzielę i poniedziałek przybyły 
do Gdańska przednie straże załogi avgiel- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


Kasę i inne skarby a przedewszystkiem 
dość obfitą trafikę oddałem pod baczną opie- 
kę mego wie'n:go towarzysza niedoli, Leg. 
Wicka Latonia, który mi towarzyszy jeszcze 
od Kołomyj. 

25 września. Niedziela.  Naboźsń- 
stwo malom w katolickim kość ółka w Ozer- 
sku. Jestto prawie ezysto polska wiei. Mie- 
szkańey — typowe Poleszuki, s długimi wło 
gami grubo smarowanymi masłem, w posto 
łach z łyka wierzbow go i brunatnych świt- 
k.ch. Przynależą d» paralii H.łoby, dokąd 
mają trzy mils, W czasie wojny ksiądz pro- 
boszcz tylko bardro rzadko mógł do nieh 
przyjeżużać, Po nsboieńsiwie zacząłem nsu 
Gzać jak mają się za howywać, by się ża 
dnomu wojsku ble neratić niepolrzebnie na 
prześladowanie i jak bronić swojej własno- 
ści przed Dtrprawnym ratunkiem żŻołsierzy, 
wśród żtórych deść częsta trafiają się ludzie 
nieucz iwi. Pried koscłołem pozwsrzyłem 
gobie z ludźmi jeszcze jakieś półgodz nki, 
opowiada 4ć IM O B»Szej polskiej ziemi, ņa- 
szych nadziejach 1 obawach, Miesztańcy tu- 
tejsi trudnili się przeważnie hodowlą bydła, | 
połowem ryb. Lud nadzwyczaj krępy i zdro- 


25) 


wy. Mimo mi:kiej kultury (przeważnie świe- 
cą po domach łucsywem, wszędzie używsjąc 
hupki i krz 8 waj świadcmość narodowa i 
riligjn= dość wysoko stoi, Główną 166 $a- 
leią psstez polskich jest to, że do takich 
zakątków, jäk Ozersk jeszcze nie zdołaly do- 
trzeć żydowskie karczmy, Od Czerska gdbi- 
jają bardso silnie qQsisdnie polskie kolonie. 
Lud ubrany z2 miejska, domy p.zesażnie 
mnrowane (mimo taniości drzewa) z dwoma 
okn»mi, poałogą itp. Kalturalaemi miządze- 
niami, 

Koloniści owi prsewałnia z zachodnieh 
guternij Królestwa, siedzą na gruncie drier- 
żawnym, gdyż prawo nie pozwalało im jako 
Po:akom kupować miami na własność, Mimo 
to mają się doskonale i uważają się za coś 
wjżs: go od miejscowych polskich czy też 
e"aebhłackich mużyków w wierzbowych po- 
stołach, których parę można nabyć za dwie 
kopiejki. wW e 

Oddsisły niemieckie ciągną od Pińska 
na południe do kolei. Podobno ma być po 
djęta ofenzywa w Serbii. 

Tegoż dnia przybyliśmy przes Gorodok 
(Ogródek) do Mamiewicz, ale po kilka go- 
dzinach ccfaęliómy się s powrotem do Ge- 
rodka Obie te wsie 84 prawie zupełnie pu- 
ste. Gdzioś po zaułkach pokryło się jeszcze 
nieco starnsaków, a w Maniewierach trochę 
żydów, Wszystko, co zdrowe i silne, ueiekł> 
z dobytkiem s Rossyanami lub pochowało 
się w bezbrześnych lasach, 

26 września, Patrol ułańska została 
w kolonii Kcńskie otoczona przes kozaków i 
zupełnie zniesiona, Zgiaął chorąży Prndyń- 
ski i kilku ułanów z 6 szwadronu, 


. 


Pries- kilka dai ciągłe utarexki z kosa-, prostopadla do linii kolejowej, opierając się 


| kami w lssach na wschod od Maniewica. 

29 wrseŚRia Przez polskie « hutory 
Końskie i Prechrestie dostaliśmy sig do 
Woterecka, położonego już miedaleko liuii 

tyru, do której mamy na razie dotrzeć. — 
Wprawdzie Wernyhora przepuwiada, ż3 gra- 
nicą Polski będtie Horyń, ale na razie po 
cizgłych marszach wśród bagaistych lasów 
przydałby nam się odpoczynek i nad Styrem. 

30 września. Sió:ty pułk piechoty 
zajął B.lsze Mied wierze nad brzegiem Styru. 
Nasze oddziały zajęły również Kośtinchnów- 
kę, Sobieszyn i Kołodycz, wypierając wsię- 
dzie Rossyan za rzekę, Część naszego Sitabu 
przebywa na samej liaii bojowej. Chcąe do- 
starczyć im pożywienia, wysrałom sig tam 
swoim wóz ¿skiem z Ss wymi końmi, przez 
co było więcej przek'eństwa niż obiadu, bo 
Rossyanie zaczęli nas gwałtownie ostrzeli- 
wać granatami i szrapnelami, Na Szczęście 
bezskutecznie, 

2 października, Walki o. posiada- 
nie linii Styru toczą się ze zmiennem szerę: 
ściem, Kozacy przedzierają się bzgnistymi 
lasami na nasze tyły, smuszając nas do od- 
wrotu, który roapoezył się wieczorem. ; 

W Muaniewiczach austryaecy dragoni 
na wieść o cofaniu się podpalili cały szereg 
domów; eksplozye nabojów pozostawioaych 
przez żołnierzy w dom eb, sprawiały wraże- 
nie silnej potyczki, to też nasz tren sztabo- 
wy przypuszczając, że Maniewicze zajęte, tak 
się zaszył w lasy, że go było trudno odzzu- 
kać, Niektóre nasze oddzisły cofają Się w 
popłochu, 

3 października, Front nass biegnie 


© stacyę Msniewicza Komenódast 6 p p. ma- 
joz Bylski z całym sztabem, kapelanem i le- 
karzem cofa się razem z*trenami aż do Cse- 
remoszna za Stochodem. Pułkownik Grzesi- 
cki trzyma się bardzo blisko frontu, robiąc 
wiele zdjęć uragi godnych. 

4, października, Mamy duże kło- 
poty z powodu braku f:rgonów i zapaców, 
W tej ciężkiej sytuacyi ratuję się zapasami, 
któ;e po pozostawieniu ich przez cddziały 
austryackie we wsi Maniewiczach, sagarną” 
łem óla naszych oddz'ażów iuro primi occu- 
panlis. 

„Na stacyi Maniewicze zbiera się znacz" 
na liczba rannych x powoda niet b:cności 
furgonów nie moina ich transportować, — 
Część odjeżdża wózkami amunicyjnymi. 

5 października. Zjedliśmy cstatai 
bochenek chleba. Sgztuscya dla mnie jako 
ofi:era prowiantowego i menażźmaistra bar- 
dzo trudas i przykra, zwłaszcza, że do nas 
zajeźii ją wszyscy, aby się trochę posilić, 
nie wyiączając patroli nadehodząeych z mel- 
donkami, a przedewszystkiem rannych, któ” 
rzy błsgają o jedzenia, 

Sytuacyę ratują ziemniakami i mięsem, 
gdyż u polskich kolonistów opnszczających 
gwcj3 siedziby zakupiłem kilka sztuk bydła. 

6. października. Sjtuscya żysno. 
ściowa coraz gorsza. Zgłodniały szwad:0B 
ułanów, który stzł koło jsziora beximienne” 
go, przechodząc do rezerwy, odwiedził nað 
i objadł doszczętnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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skiej, reszta raś batalionów angielskich ocze- 
kiwsna jest dziś, Daia 8 b. m. opuściły 
miasto ostatnie oddziały 28 pułku piechoty 
niemieckiej. 

Dane. Zig, donosi, że rząd litewski 
zamiersa w krótkim czssie wybudować linię 
kolejową, łączącą Klajpedę z centrum Litwy. 
Rząd lit+wski zwrócił się do rządu angiel- 
skiego z prośbą, by jak nmajrychiej wydał 
pozwolenie na bud+wę tej kolei. 

Z powodu zrównania przez Rząd Polski 
na obszsrach zaj.tych pirez Polskg kursu 
waluty niemieckie! » ku sem waluty polskiej, 
postanowił zwiąsak przemysłowców niemie- 
ckich weiwać wszystkich przemysłowców 
N.eaców aby za towary wysyłane do Poelszi 
pobierali należytość w wyłączne w wslacia 
niemieckiej. 

Handel bsnknotamit polskimi w QGdsń- 
sku w ubegłym tygodniu był bardzo oży- 
wiony, chociaż transakcye nie były tak liczne 
jak w poprzednim tygodniu. Przypływ not 
polskich z Berlina znacrnie smalał. Noty 
polski idą ciąvle w górę. W sobot3 kurs ich 
wahał się między 63—67 a dziś wynosił 


Dane. Zig. omawiając jarmark gdański, 
pisze, ke ma om peśredaiczyć w handlu z 
Europg wschodnią. Biorący w nim udsisł 
liczą w pierwszej lin'i na zbyt swcich pro- 
duktów w Polsce i byłych obszarach wscho- 
daich. Pierwszym warunkiem dobrego urzą- 
dzenia jarmarku powinno być żądaoie, by 
wywóz towarów nagromadzowych był wclny. 
ograniezesia bowiem wywozu niweczyły by 
cel jarmarku. Pociągi z towarami powinny 
być bəz trudnoś:i przez wszystkie wład:e 
przepuszczane. 

Wezoraj miał przybyś do (Gdańska w 
przejkdzie do Pucka gen. Haller, Na dwor- 
cu odbyło się uroczyste powitanie przez ge- 
neralnego komisarza RP. Biesiadeckiego, 
oraz przedstawicieli władz wojskowych i ey- 
wilnych. 

Gdańska kolonia polska osobnym po- 
ciągiem udaie się do Pucka na powitanie 
Wojsk Polskich. 

Weroraj rano ostatnie odzisły niemie- 
ckie w sile skombinowanego batalioau opu- 
ściły Gdsńsk a po południu i wieczorem 
przybył oddział wojska srgielsiiego, słożony 
przeważnie z Irlandezyków. i 

Dnia 10 b. m. rozpoczyna się transpor- 
towanie przez Gdańsk Woisk Polskich, zdą- 
żajacych do niezsiętych jeszcze terytoryów 
w Prusach Kr'lswstich. Wojska jadą Dnis 
Jiawa przez Gdańsk, 


s 


Nasze sprawy. 


Z Warszawy doscszą: Rada Ministrów 
na posiedzeniu wczorajszem między innymi 
przyjęła projskt ustawy o zm anie art, 6 
ustawy wprowsdzsjącej procedurę karną w b. 
zabore austr. projekt nastawy o podatku od 
apadków i darowizn, projekty podwyższenia 
skali dodatków drożyźnianych dla emerytów, 
wdów i sierót a wreszcie projekt wstawy o 
zarobkowem pośrednietwie pracy. 

Minisrerstwc pracy i opieki g»cłecznej 
komunikuje: W Przeglądzie Wieczornym 1 5 
b. m. ukazala się notatka o rzekomem stra- 
sznem położeniu robotników polskich we 
Framcyi, W tej sprawie Minist*rstwo zwró- 
ciło sę do atiachć dla spraw wy”hodzących 
w Paryżu i misyi francuskiej w Warszanie 
o wyjaśnienie, które natvehmisst po nadej- 
écin zostanie ogłoszone. M'nisterstwo jednak 
stwierdta, że na ogół informatye nadebodzą- 
ce od wychedźców z. Francyi są dość po- 
myślne. ezęstokroć nawet bardzo i że robo- 
tniey nietylko chętnie wyjeżdźają ale ezęsto 
także Btaraią się o pozwolenie na sprowa- 
dzenie do Franeyi rodziny. 

Towarzystwo aprowizacyi miast pol- 
skich i siem wschodnich rozsoczęło jnż swo- 
ją działalność. Na razie zapobiegają włsdze 
Towzrzystwa w kierunku równozniernej do- 
stawy dla ludności miejskiej siemniaków za- 
sekwestrowanych przez Państwo, Dowóz zie- 
mauiaków stale sig wsmaga, Ziemniaków čo- 
starcza się jednek za pośrednictwem Towa- 
rzystwa wyłącznie tym miastom, które przy- 
stąpiły do zwiącku. Obok ziemniaków Towa- 
rzystwo aprowizacyjne otrzymać ma i inna 
artykuły żywności, przezaaetone do podziału 
między zjednoczone miasta. 

Zarząd główny pelskiego związkn kole- 
joweów rozasłał po linii następujący tele- 
gram okólny; podpisany przez prezesa M. A 
Nowakowskiego: 

Wobec tendencyi pewnych jednostek, 
wywołania ogólnago strajku celem rzekome- 
go protestu przeciwko obecnej drożyźnie ły- 
wnościowej i planu rozeserzenia strajku na 
kolejowców, wzywam wszystkich kolegów w 
imienia dobra Ojczyzny i społeczeństwa do 
absolutnego wytrwania na stanowisksch sła- 
żbowych i unieestwiesia wszelkich zskusów 
wywołania bezrobocia na kołejaeh. 

Komistrz siem wschodnich Osmołow- 
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stracyjng zarządzenia, zabraniające wszelkich | skiego, zamieszkałe na terytoryum listonią 
zebrań publicznych bez zezwolenia władz jliczące nie mniej niż 18 laġ wieku, maj- 


kim urzędom Państwowym, kasom admini- 
strzcyjnym i instyiucyom skarbowym wszel- 
kie wpłaty przyjmować oraz wydawać pen- 
sys pracowiikom wyłsernie w welucie pol- 
skiej; rubli carskich nie należy przyjmować. 
Analogiesne r.zporrąfzenie wydane zostało 
na kolejach białoruskich. Sprzedał biletów 
kolajowych edbywa się wyłącznie za marki 
polskie. 

Ogłoszono rozporządzenie prezesa Naj- 
wyższej Izby kontroli Państwa o utworzeniu 
trzech Izb kontroli Państwa Warszawskiej z 
sisdz g w Warszewie K eieckie: za siedzibą 
w Kielcach i Lwowskiej ze niedzibg we 
Lwo»ie. 

Jak podają pisma wychodzące w Gdeń- 
aku, powstała tam myśl utworzenia dara mna- 
rodowego Głóaańska dia Naczsipika Państwa 
Józzfs Piłsudskiego. 


A 


Komisya plebiscytowa w N. Targu. 


Biuro prasowe komiteta Spisko craw- 
skiego d: nosi : 

Daia 7 b, m.* wyjechali z Cie:zyna 
przedstawici: le międzynarodowej Komisyi 
p'ebiscytowej kspitan Da la Forest. Divonne 
z tłamacrem Diminoisem, del. ang. p. Arson i 
d legat włoski Logo, celem zbadania terenów 
plebiscytwych d» Nowego Targu. 

Towar yszył im przedstawiciel Mini- 
sterrtwa spraw zagraa. dr. Wł. Guether. 
W drodze z powodu przeszkód, śniegiem 
spowodowanych, zatrzymali sę w Nowym 
Targu, gózie ich powitał marszałek Uswański. 

Korzystając z t+go postoju, zgłosili się 
na posłuchanie emigranci se Spisza i Ora- 
wy, chroniący się przed prześladowaniem 
Czechów. W imieniu tych uchodźsów pize- 
mawiał w języka angielskim p. Borowy z 
i p. Hslezyn ze Spisza Pierwszy wyraził 
radość z powodu przybycia Komisyi i opu- 
szczemia obszarów plebiseytowy 'h przez Cso- 
chów i wykazywsł konieczność usunięcia 
seskiej żsnda»meryi, aby ludność mogła 
swobodaie głorować. P., Halczyn w swej 
przemowie prosił o przedstawienie Radzie 
Ligi narodów konieczęości rozszerzenia pra 
wa głosowania na całą dolinę Popradu, a 
więc w całym powiscie keszmarskim i lu- 
bowelskim, Właśnie jemu, jako rodem z do- 
liny Pocprrdrkiai, przyrzekł w Paryżu Wil- 
son i Clemenceau podd»nie całego wspo- 
mnianego ebszaru pod plebiscyt. Mowca do- 
kładnie wymien ł krzywdy ludności tak pol- 
skiej jak i niemiecko-spiskiej przex wyklu- 
czenie jej od prawa samostanowienia i przes 
zerwanie bardzo licznych nici, łączących do- 
liną Popradu ek.nomieznie, komunikacyjnie 
i baodlowo z Polską 

Tego samego dnia udsła się komisya 
do Zskopsngo. gdzie podejmowało 4 grono 
„sób z marszzłkiem Uznańskim na cze'o. 
Pewitalne przemówienia wygłosił przedsta 
wieiel Ministe;stwa Spraw stgran. p. Gue- 
ther. orsz były minister haadlu p. Szeze- 
niowski. 

Odpswisdsi»ł na nie kap. Dela Forest- 
Divenne., Pososudniu wyjechała del<gicyą 
w d:lszą podrór prrez Nowy Targ na Spisz. 

Za *godą przewodniczącego komisyi 
hr. de Mensvills a z polecenia delegat: 
Riada go'ski'go p. Zamorakiego to rarzyszył 
im w podróży dr. Diehl z Zakopanego jako 
znawea stosuaków lokalnych. 


Ze Slązka. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Na- 
rodov ej w Cieszynie powzięto następujące 
rózolucye : 

1 Bada Narodowa nie przyjmuje ia: 
dnej odpowiedzialności za samorzuibą obro- 
nę ludności polskiej po drugiej stronie byłej 
linii demarkacyjnej, jeżoli komisys  ententy 
rze'zywiście nie przeprowadzi wszystkieh 
swoich zarządzeń odnośnie do żandarmeryi, 
wolności zbierania się i prasy, 

3. Rada Narodowaj protestuje przeciw 
zarządzeniom administracyjnym  komisyi a- 
lianckiai, które wbrów ugodzie paryskiej z 
lutego 1919 oddają pod władzę prefekta cze 
skiego blisko 100.000 ludności polskiej w 
powistach cieszyńskim i fry.ztac"'im i prze- 
strzega. że ludność podcbzego stanu rzeczy 
nie uzna. 

Z powodu zatrzymania linii demarka- 
cyjnej jako linii zdmisistracyjaej urządza 
naucvycielstwo polskie z poza linii demarka- 
cyjnei wiec, protestujący w czwsrtek 13 b. m. 
W odezwie zwołującej ns wisc zarascza ma- 
nuczycielstwo, że nie zniesie, by obcy duchem 
i jęsykiem wróg narodowości włodarzył 
choćby na chwila nad nemi. Zadna w świe- 
cie potęga nie zmusi nas choćby na krótki 
ezae plebiscytowy poddać eig obej zniena- 
widzonej władcy, 

Z uwagi na ostatnia wykroczenia Niem- 
eów na Górnym Slązku w czasie wejścia 


aki wydsł rozporządz'nid, polecsjąc wszyst- i wojsk francuskich, wydsły władte admini- 


oraz nakazujące przedkładania władzom ple- | prawo przyjąć cbywatelstwo rossyjskie. 


biscytowym egzemplarzy od<zw i plakatów 
treści politysznej. Wszyscy podlegsją władiy 
wojsk Bzrtymierzonych. Osoby dopusrczające 
się występków wobee tych władz i siły 
zbrcjaej państw sprzymierzon:ch, b3dą 84- 
dzone przez sądy nstaaowione pres przed- 
stawicieli państw sprzymierzonych, 


Wywiad z ks. Pospiechem. 


Głos prasy w Sosnowcu ze miestcza wy- 
wisd z ks, Pospiechem, który oświadczył, ża 
nastrój wśród ludności polskiej na Śląsku 
jest dobry. Francuzów witano jako oswobo- 
dz'cieli. Obecnie tworzą się w gminach ko 
mitety plebiscytowe, która powołują do ży- 
cia komitety powiatowe. W ten sposób zorga- 
nizowano jaż powiat pszezyński, Organizacya 
innych powiatów jest w toku, 

Następnie przedstawiciele komitetów 
gminnych po ukończeniu pracy organizacyj- 
nej wybiorą główną radę komitetową, ta zaś 
wybierze główny komitet plebiscytowy, któ- 
ry będzie odpowiedsislay za całą akcyę, 
Najlepsze widoki plebiscytu sa w okręgach 
przemysłowych, gdzie robotnik polski zorga- 
nisowany w zwiąsku zawodowym naiofiarniej 
dz'ała dla sp-łeczeństwa polskiego. > 

Społeczeństwo polskie ofiarneść tę ro- 
botnika polskiego poprzeć winao jak najto- 
ręcej. Na same wiece lexyć nie można, a 
paśladować trzeba Niemców, którzy uciekli 
się do innych sposobów, gdyż wysłali na 
Górny Siązk 1400 agitatorów zawodowych i 
3500 agitatorów pomocników, tak, że wszę 
dzie ich pełno. Po sironie żaś polsklej nie 
podobaego nic Krzedsięwzięto. Władze cy- 
wilse są na Góraym S'ątku są jestcze w ro- 
kach Niemców. Przejęcie przez władze frau- 
cuskie ma nastąpić d>piero 11 b. m. 


Depesze | 
Związku wągierskish przyjaciół Polski. 


Budspeszteński Związek węgierskich 
przyjaciół Polski, nadesłał następujące de 
pesze : ` 
Do Pana Jórefa Piłsudskiego, Nacze!- 
nika Państwa w Warszawie. 

Dzisiejsze organizacyjne ogólne zebra- 
nie Zwiąsku węgierskich przyjaciół Polski, 
z gorącą sBympatyą od wieków odizusaną 
przez naród węgierski do braterskiego uaro- 
du polskiego, pozdrawia Dostojnego Naczel- 
nika jako pajgłówniejszego i nsjgodsie szego 
przedstawiciela narodu polskiego, W.e'zymy 
że działalność nagra wyjdsie na korzyść i 
dobro obu naszych narodów. I dziś również 
gdy naród węgierski przeżywa najnieszeze 
śliwsze godziny swoich dziejów. z braterską 
radością patrzy na potężne zmartwychwsta 
nie do życia z cierpień strasznej stuletniej 
niewoli sslachetaego naroda polskiego. Daj 
Boie, aby spokojne sternietwo Pana Nacz*|- 
nika saprowadziło Jego Naród na szlaki na 
j-kieh błyszezsł za dawnych wielkich cga- 
sów. W imieniu Zw ązku węgierskich przy- 
jzeiół Polski, prezes-przewcdniezący 


Dr. Stefan Zsembory. 


Do Sejmu Polskiego w Warszawie. 

W dniu disiejssym na nowo zrefer- 
mowany Zeiązek węgierskich przyjseiół Pol- 
ski pozdrawia tradycyjnem uczuciem brater- 
stwa przedstawiejeli narodu polskiego, Mimo 
strasznego losu i zdeptania, jakiemu dziś 
ulegamy, spoglądamy z radością na po- 
myślny rozwój bratniego Narodu Polskiego, 
To właśnie daje nam siłę i powność, że i 
naszych pragaień słuscność wkońen zwycią- 
ży. Že łzami patrzymy z poszarpanych ziem 
ojczyzny naste) poza Karpaty, gdrie sprawie- 
dliwość została wynagrodzona i ufając w ty- 
siseleteia brsterstwo odziedziczone po na- 
szych oteach, wierzymy, że zrozumiecie na- 
szą walę i naszą nadzieję. “Z csłych sił be- 
dziemy dokładsli starań, aby działalność na- 
81a była godną naszych dziadów, Niech żyje 
braterstwo narodu polskiego i węgierskiego. 
W imieniu Zwiąsku węgierskich przyjaciół 
Polski: Prezes-przewodniczący 

Dr. Stefan Zsembory. 


Traktat pokojowy 
między Rossyą a Estonią. 


"Traktat pokojowy międcy Rossją a 
Estonią skleda się x 20 artykułów. 

W myśl trsktatu Roseya uznsje ker 
wszslkich zastrzeżeń niepodległość i szmo- 
dsie'ność Estonii, W ciągn roku od dnia ra- 
tyfikacyi pokoju osoby pochodzenia nieestoń- 


To 
samo dotyczy obywateli estońskich, zami œ 
szkałych na terytorynm Bossyj, którzy mają 
prawo przyjąć obywatelstwo estońskie. Obie 
stronr kontraktujące cbowiązsją się w ratie 
cgloszenia neutraln:śsi z%oki Fińskiej, do 
przyłączenia się do tej neutralności na wa- 
runkach opracowanych przer wszystkie psń- 
stwa interesowane, 


Obie strony zcbowiąrują się nie dopu- J 


ścić ns terytoryum własne jakiejkolwiek ar- 
mii oprócz rządowej lub armii państwa za- 
przyjaźnionego o ile ńia pozostaje w stanie 
wojennym ze stroną drugą. Również niedo- 
poszeralae ma być pozwojenie na werbunek 
na tergtorynm własnem. Niedozwolone jest 
tskże powstanie grup mających na eelu wal- 
kg z drugą stroną kontrsktującą. 

Po zatem trsktat określa dokładnie gra- 
niee między Estonią i Rvssyą sowiecką, 


W Czechach. 


Słevenski Narod donosi, że obecnie to- 
cią się między Prsgą a Blgradem pertra- 
kiscye w sprawie zawarcia konwencyi mili- 
tarnej czesk»-słowaeka -jngosłowiańskiej, 

Venkow donosi, że rząd na najbliższem 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego przed- 
łoży projekt nowych podatków w pierwszym 
rzędzie od mięsa, dalej projekty podatków 
konsumcyjnych dla większych miast jak po- 
dstku od piwa i t. d. 

Dzienniki dono8:8, że rząd czeski sa- 
mierza nabyć w Wiedain gmach b, mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych celem pomie- 
szczepia w nim biur czeskiego poselstwa w 
Wiedniu. 

Pondelnik pisze, że we środę rozpoczną 
się w Pradze obrady w sprawie utworzenia 
w Pradze czeskiego banku biietowego, Bank 
miałoy wydawać w przyszłości banknoty we 
walucie fraakowej, podstawą zaś nowej wa- 
laty byłby kruszec i obce waluty. Państwo 
miałoby prawo zakupu 7/4, akcyi banku bile- 
towego. 

Prager Tageblatt ogłasza. że rząd era- 
ski zarządził asenterunek rocznika 1900, Po- 
wołanie tego rocznika ma nastąpić w pier- 
way-j połowie marca. Pobór rozciąga się nie- 
tylko na obszary republiki czechosłowackiej, 
lecz takźa i na obszary niemieckie świeżo 
przez Cz*chów obsadzone. 

W związku z doniesieniem o ponowńej 
preśbia ministra obrony krajowej Klofaeża 
o dymisyę, donoszą półurzędowo, ża miai- 
st r Klofacz oświadezył gotowość pozostania 
na swoim urzędzie ać do neliwalenia przez 
parlsment nowej ustawy wojskowej. z 

Narodni Listy donoszs, że wedle osta- 
tuirh układów 1 Aestyą ms Austrya dostar- 
ezyć Czseho - Błowacyi miesięeznie 3 i pół 
miliona zdemobilisowanego matorysłu oraz 
6 milionów surowego żelaza i preduktów że- 
laznych. 


O wydanie winnych. 


Angielska lieta osób domaga się od 
Turcyi wydsnia Envera-paszy i Taalsta-pa- 
sty. Pierwszy jest oskarżony o marsz jeń- 
eów angielskich z Kut-El-Amara do Kon- 
stantynopola, a drugi 
meńczyków. 

W sprawie doniesień e możliwości kom- 
promisu w kwestyi wydania winnych, po- 
dsje D. Alig. Ztg. ze źródła poinformowa- 
nego, że rząd niemiecki określił dokładnie 
swoje stanowisko w nocie z dnia 25 z, m, 
a wyjścia poza granica zakrreśloną tą notą 
jest niemożliwe, Propozycys aby nad obwi- 
nionymi odbył się sąd w Kolonii, jest nie do 


przejęcia, gdyż wówczas obwinieni dostaliby 


się pod władzę ententy. 

Przywódey stronnictw politycznych od- 
byli z rządem si mieckim qoufną konferen- 
cyg w sprzwie wydania winnych. Rząd spre- 
cyzowsł swcje stanowisko. Okazało się, że 
między stronnictwami a rządem panuje za- 
pełna jednomyślność na punkeie niewydania 
wianych. 

Loc. Ans. donosi, że rząd niemiecki 
przygrtowu'e listę obywateli państw ententy, 
których wydania będzie się domagał, jako 
winnych przekroczenie w czasia wojny, 

Biuro Rentera ogłasza: Sytuacya wy- 
twcrzona przez listę osób, która mają być 
wydaxe, polega na nieporozumienia. Anglia 
nie wglądneła w listę franeuską i belgijską. 
O ragłej zmianie polityki angielskiej nie 
może być mowy. Chodziło o to, ża Anglia 
nia widziała zestawionej listy, wizyta zaś 
kanel*rza i generalnego adwokata w Paryżu 
wyjsaniła sprawę, Zmiana listy angielskiej 
nie nasiąpiła, Listy bsdą musiały być przed- 
miotem wymiany myśli między rnientą a 


Niemcami. Times wskazuje na doniosłe sne- 


o, mordowanie Ar- 
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czenie zappwiedzianej podróży Milleranda 
do Londyna j na ważne korferencye między 
rządami francuskim i apgielskim. Podnossą, 
że od współdziałania Anglii i Francyi zależy 
przyszłość i cywilizacya Eurcpy. 

Angie'ska lista domaga się wydania 
100 esob. między innymi : dmirałów Trpitza, 
QCavslla Bachmanna, A -beera, Hisera, Mael- 
lera, ponadt' kapitans Kiesewetter z powo- 


du walki łodziami podwodeymi pcerucznika 
Patsiga s powodu  zitopienia okrętów 
gzpicalaych, oraw tych kom'ndantów ło- 


dsi podwodnych, którzy :atopili okręty an- 
gielskie bez poprzedniego ostrzeżenia, W 
końeu komendantów samolotów, którsy bom- 
bardowali miasta angielskie, 


Ze świata. 


(P. A, 2.) 
=a Hooyer oświadesył, iż nie Fędzie 
stawał jako kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 


«= Rrąd estoński pozwolił Judeniszowi 
na opuszczenie Estonii, 

== Najwyższym komisarzem  ententy 
w Klsjpedzie zam'anowsny został gen*r:ł 
angisiaki B>drix. Ozupacyjny batalion fran- 
auski przybywa tam 11 b. m. 

«== F nlandzka rada stanu postenowiła 
zamkuąć granicę finlandiko-rossyjską z po- 
wodu niebezpieczeństwa dżumy. Pes gra- 
niczny 500 metrów szerokości będzie x lu- 
ARości oprótniony. 

«m Stosunki hand!towe z Rossyą zostały 
już podjęte a do Rewalu przybyło przed- 
wczoraj dwa pociągi z towarami, 

ae Austrya dostarczy Wrgrom papieru 
i żelass w zamian za co otrzyma mydło, su- 
rową skórę i szczeć, 

«= Międtynsrodowa komisya Górnego 
Ślązea odje-ha!a do Opola pod przewodni- 
eiwem gen Lerondy. Składa się z angiel- 
skiego pułk. Persivsl i gen. włoskiego De 
Marnn'a. 

= Komendaat wojskowy niemiecki 
Prus nades ał z Kołotrsegn depeszę x z+- 
wiadom'esiea, że terea» plebiseytowe w 
Prusiech wschodnich zostały już ewakuowana 
przes wojska niemieckie, 

=» W poniedziałek po połndniu odbyło 
się w sali zegxrowei podpisanie traktatu 
zawartego romiędzy Ameryką Anglią, Darig, 
Francyą, Włochami, Japonią Nor=egią, Hv- 
Jandyą i Szwaicaryą w sprawie praw Nor- 
wegii do Spitibergu, 


= Wojska japońskie otrzymały rezkaz |, 


ewakuacyi Cryzy. T-ki sam rozkaz dotyczy 
rówsież japońskich urzędów cywilnych. Są 
to przedwstępae kroki do ogólnej ewakuacyi 
Transbajkału i prowincyi Amuru. 


ÁÁ cd 


Że Związku sędziów Małopolski. 


Sekcya lwowska. 

Wydzisł Sekcyi, chcąc umożliwić jak 
najrychiejsze zawiązanie Kół miejscowych, 
podsje do wiadomości wyciąg maxjwałniej- 
Bzych postanowień statutu Zwiąsku nim sta- 
tut będzie wydrukowany i rczes'any człon 
kom Zwiąrko, 60 wymaga dłutszego czatu, 


$ 1. 
Nazwa Stowarzyszenia opiewa: „Zwią- 
zek sędziów M»łopoleki", 
Siedzibą Związku, który składa się 
z Sakcyi dla mi spelacyjnego lwowskie- 
go i ze Sekcyi dla okręgu apelacyjnego kra- 
kowskiego, jest Lwów, 


$ 2. 
Językiem urzędowym Związku jest ję- 
zyk polski. 


§ 5, 
Członków Związku przyjmuje Wydział 
Sekeyi. 
$ 6. 


Siedziba Sekcyi lwowskiej jest Lwów, 
krakowskiej Kraków. 


$ 7. 

Do zakresu działania Zwiazku należą 
sprawy, wystetrgółnione w $ 8. (ideaty- 
esnym z § 2. statutu b. Krajewego Zwią:ku 
sędziów). o ile są cgó'nego snaczenia; do 
zakresu działania każdej Sekcyi należą te 
same sprawy, o ile są przeważnie lokalne. 

$ 8. 
Osłonkowie Związku, zamiestkali w okrę- 
sądu kolegialnego I. instsn*y', t=orzą 
miejscowe „Koło sędziów". Siedzibą Koła 
jest siedziba sądu okręgowego. 
$9. 

Postanowienia statutu Związku mają 
amalegiczne zastosowanie do Kół sędziów 
z następującemi zmianami: 


$ 


a) oprócz zadań określonych w $ 8, 


statutu Związku mają Koła ułatwiać porozu- 
mienie sę między sędiiami swego okręgu 
a Wydziału Związku i Wydsiałami Bekcyi 
i popierać akcyę tych Wydsiałów; 

b) we wszsesikich ważnie'szych spra- 
wath. a zwłaszez: tych. które dotyczą ogółu 
sędzów, nie mogą Koła wystenywać na 
zewnątrz samodzielnie, lecz winny porozu 
m ewsć się z Wydziałem odnośnej Nekcyi 
i uvyskać jego upoważnienie, Dacyzys Wy 
driałn Sekcyi, wsględnie Wydciału Związku 
jeąt dla Kół miarodajcą, 


$ 10, 
Koło sędziów jest obowiazane przedkła- 
dać Wydsiałowi Sekcyi najpóźniej do 15. 
marca każdego roku dokładny wykaz swoich 
członków, 
$ 16. 


Wydział Koła sędziów składa się s 6 
do 12 członków za!eżnie od uchwały wal 
nego zgromadzenia członków Koła, a nadto 
z del>gata Wydsisłu odnoćnej S-kcyi, o ilə 
Wydział S:kcyi delegata wyrnaeczy. Wydział 
Koła może też wsznaczyć delegata do Wy 
driała ednośnej Sekeyi. W obu wypudkach 
b'erze delegat udsiasł w vosiedzeniach Wy- 
dsiału Koła, czy Sekevi z głosem doradczym. 

Uchwały Wydziału Kół i Walpych 
szron adzeń Kół zspeda ą tak, jak uchwały 
Wydziałów i Walnych zgromadzeń Se:cyi 
($ 17. ust. 2, lit, e). 


§ 17. 


Ust, 2, lit, e). 

Do ważności uchwały Walnego zgro- 
madzenia wymaganem jest, by na zgroma- 
dzeniu była szastapirną 1/, część ogólnej 
liezby członków Seksyi. gdyby zaś taka ilość 
członków się nie zebała, natezczag na dru- 
giem Zgromadzeniu, które może być zwołane 
równocześnie z pierwszem i to nawet aa ten 
sam dzień, rozstrzyga każda liczba obecnych. 
U-hwały zapsdają zwykłą większ ścą go- 
sów; krzy równości głosów rozstrzyga głos 
przewodniczącego. 

Głosowanie odbywa się przez podnie 
sienie rąk, o ile Walne zgromadzenie nie 
uchwali iasego sposobu głosowania 

d) Każde Koło sędz ów, iakoteż ksżdy 
członek Sekcyi ma prawo ciynić wnioski na 
Wa'nem zgromadzeniu. Wn oski takie po- 
winny być jednak nripóźniej na 8 dni przed 
Walnem zgromadzeniem przedłożone Wy- 
działowi Sekcyi, 


§ 18, 


Fusdusze Sekcyi powstają: 

3) z wpisowego i wkłsdek całonków; 

b) z darów i przyrostu; 

6) z przedsięb'oratw t.j. z adczytów, 
wydawn ctw, zebrań towarzyskich i t, p. 
Koła eędziów mogą tworzyć swe 080- 
bae fundusze i w tym celu uchwalać osobne 
wkładki na potrzaby Kół, ma'ą*e się cpła 
cać grzaz ich członków, 


KRONIKA. 


Lwów, 11 lutego 1920. 


Kalendarz. 
Ozwartek, 12 lut"go. 


Rzym. kat: Eulalii. 

Gr. kat.: Trech Bwistych. 

Słowiański: Radzyna Św. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 25 
zachód słońca » godzinie 505 po południa 

Temperatara o godzinie 12 w południ» 
+1 stopni. 


— Gen. Henrys, szef wojskowy misvi 
franenskiej w Warszawie przyleżdża dzóś 
11 b. m. przed południem 10:30 do Lwowa 
w towarzystwis 2 generałów i 8 oficerów 
francuskich oraz 2 oficerów polskich z Nacz. 
Dow. Gen Henrys złożł niezb ta dowody 
szcrerej przyjażai dla Narodu polskiege któ- 
ra też zapewniła mu w najszerszy h kołach 
ntszego społeezeństwa gorące sympatye, 

Generał Henrys zabawi kilka dni we 
Lwowie. . 

Gen. Hesrys sławny obrońca Verdunu 
był ri rwszym Szefem misyi wojskowej w 
Polsce, brał udział w zorzawizow:niu pierw- 
szej szkoły Sztsbn generalnego i był Bardzo 
pomocnym przy zaopatrywaniu armii polekiej 
w broń, amanicyę i mundury. 

Pamiętsy tych przysługę dla Rzptej, 
Lwów wita czeigodnego g'Ś68 otwartem 
sercem. 


— Posiedzenie Bady miejskiej od- 
będsie się jutro we exwartek dnia 12 b. m. 
o godzinie 6 popołudniu w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. + 

Na porządku dziennym: 1. Zaciągnię- 

l eie pożyczki w kwocie 5 milionów koron 


za gwarancją Bządu, w Banku krajowym (u- 
chwała druga) G»raw. r Terenkoezy, 2. Za- 
ciąsn'ęcie w miaj Zakładzie k:edytowym 
w Krakowia pożyrzki 1 miliona koron dla 
mies Zakładu opału (uchwała druga), spraw. 
r. Terenkoczy. 8. lastrukcya dla general- 
nego zarządcy realności miejs., Spraw. r. dr. 
Buber. 4. Uiszczenig prenumeraty za II, 
III i IV. kwarts? zs „Monitor Polski“ — 
sprawozd, r. dr. RBodakiewicz, 5. Przyrnanie 
wyższego dodatku osobistego suplentom gim, 
im. Król. Jadwigi, spraw r. dr. Dziwiński. 
6. Sprawa sprzedały k:rczmy w Malecto- 
wie, spraw. r. dr. Schneider, 7 Prośba 
zast. mauczyciela miejs. g mzazyum realn. 
im, Król. Jadwigi o odsskodowanie i przy- 
znanie zapomcgi, Fpraw, r. dr. Lis'ewicz, 
8. Zmiana naxwy szkoły wydz żeńsk im. 
Piramowicza na szkołę wydz, żeńsk. im, Le 
nartowicza, spraw. Aleksandrowiczówna, 


— Pietna manifestacya. W czasie 
kiedy wczoraj odbywało się uroczyste posie: 
dxen'e Rady miejskiej, fuakcyonaryusze miej- 
skiej kolei elektryczuei oświetlili jeden wóz 
tramwayowy  rzęsiście bizło-ezerwonemi 
!lamnkami, ustroili go w choinę, orły i ns- 
pisy „Polska od morza do morza“, Mieszezą- 
ce się wewnątrz orkiestra grała hymny na- 
rodowe. 


— Na flotę połską. Mieiska Rsda 
przyboczna w Złoełówie aby dać wyraz 
ogólnej radości z powodu objęcia wybrxeża 
morskiego przez wojsko polskie, zebrsła aig 
dna 4 b m. na uroczyste po iadrenia, 
w kltórem wziął udział takża kirrownik sts- 
rostwa złoczowskiego, p. radca Zenon Gła- 
żewski, Do sałi otrad przybyli również 
urzędnicy msg:s'ratu cras zapresteni goście 

Komisarz rządowy p. dr. Eugeniusz 
Fołaczkowski w dłuższem przemówieniu przed- 
stawił obernym ważność dr'eiowej chwili, 
poczem Rata przyboczna wśród oklasków 
całego zgromsdz-na uchwaliła fdeklaracyę, 
mocą której gmina m, Złoczowa x bowiąsała 
się złożyć na wolską fiotg wojenną i handlo- 
wą kwotę 10000 Mk. à 

W końcu na wniosek zastępcy komisa- 
rsa p, Wł. Kryczyńskiego, uchwał no wysłać 
na ręce p. Genera'nego Delegata Rządu ns- 
<tgpującą d psszę: 

„Polskie miasto Złoczów wyrała radość 
x odzyskania wyb”zeż1 morskiego dla Polski 
oraz głęb ką wiarę w przyszłróć naszej po- 
tegi na morzu i składa na fundusz narodowy 
budowy floty 10.000 Nk“ 


— Boje floty polskiej 1626 — 1628. 
Na ten temat staraniem Towarzystwa Kresow 
Pomorskich (Koło lwowskie), ku uetczeniu 
wietopomnej chwili odzyskania „polskiego 
morsa*, mówić będzie w piątek 13 lutego o 
podzinia 6 wieczorem w sali miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego dr. Aleksander Czołow- 
ski. Uderyt ilustrowany będzie szeregiem 
przezroczy, z rtadkich przeważnie nieznanych 
rycin, obrazów i t. d. odnosząeych się do ns- 
szej marynarki. Dochód z wstępów przezna- 
czony na csie plebiscytowe. 


— Polstie Towarzstwo Filozoficzne. 
XV. Walne zgromadzenie członków odbędzie 
się we czwartek 12 lutego b. r. o geds 8 
wieczorem w s:li Semiaaryum filozofi:znego 
Uniwersytetu. 

Bezpośrednio po Walnem zgromadzeniu 
odbędzie się 202 posiedzenie navkowe na 
którem p. W, Wolski wygłosi odezyt p. t. 
„O nieznanej firmie wn osku“, 


— Towarzystwo Kresów Pomorskich. 
Dzięki imieyatywie int Władysława Szay- 
noka zawiązało sę w naszem mieś'ia Koło 
lwowskie Towarzystwa Kresów Pomorskich, 
które od kiku lat istnieje w Warszawie i 
przed wojną już oddsiaływało dodatnio na 
te kresy, k edy nie marzyliśmy nawet o ich 
odzysksniu. Dz'siaj, gdy to się stało, Towa 
rzystwo tem wydatei-jszą, słowem i piórem 
musi retwinąć czynność w kierunku budte- 
bis wszehstronmej znajomości i saintereso- 
vasia ogółu naszem pobrzeżam morskiem i 
polsk'em mo:zem, wskrzeszacia i ppulary- 
zowania ich przeszłości, zaehycania, aby ja 
poznać na m'ejseu i zbliżyć się do tego 
dzielnego ludu który je uratował dla Polski, 

W tym kierunku działać będzie i Keło 
iwowskie, którego prezesem do walnego zgro- 
m*dzenia wybrano dr. Aleksandra Ozołow- 
skiego. Powaźty, patryctyczny cel Tows- 
rzystwa powinien w niem skupić jak naj- 
większą iłość członków Zgłoszenia i wkład- 
ki (5 marek kwsrtalnia) przyjmuje Archi- 
wum miejskie (Ratusz). w a» jbliższych 
dniach staraniem Koła wygłoszony będze 
odezyt z dzi-jów maaynarki polskiej, ilustro- 
wavy przeźśroczemi. 


— W ostatni zapustny wtorek. Ka- 
syno i Koło lit. art. da p'zypomnienia tra- 
dycyj przedwojeenych wiorków Koła, peł- 
nych werwy i ochoczej zabawy urządza „Rasz 
wtorek”. 

Imienue kerty wstępu przedewszystkiem 
dla człouków i ich rodsin wyda'e od jutra 
nekretsryst, łoś'i, których członkowie ma- 
ją zamiar wprowadzić, należy wpierw sapi- 
sać na listę uczestników, 


Wierzór tem se względu na popiele: 
rosgocznie się już o godz. 7 wieczorem, 


— Biały ehbleb cto niespodzianka, któ 
rg yo „bex:hlsbiu* przynieść ma nam we- 
dle zazowiedzi kierównika M. Zakł, Apr. 
p. St-bieckiego dzień jutrzejszy. Radość wiel 
ka, niestoty n'o na długo pewnie, Chleb wy 
p'etzony będze z mąki białaj, gdy mier u 
ciemnsj, a tej białej — jak wyrata się me 
lszchelijaia p. Stobiecki — madszedł tylko 
msły transport. 


— Lwów zesypany śniegiem, C’ 
wczorajstego wieczoru mamy zadymkę, kić 
ra ogoło:ony już ze śniegu Lwów pokrył: 
znowu grubym białym nssypem. Oudowp': 
to wygląda, lesz zachwyt z powodu ślierne 
go widoku milknie, gdy pomyślimy, że t 
masy śniegu przy pierwszej sposobności 30^- 
wu tsijać zaczną, ‘žo znowu — bodaj cz * 
nie lada dzień — brodzió będziemy musel 
po roztopach i bezxedniach błota 


— Ujęcie rabnsi n pp. Kesslerór. 
Spraw'ów rsbunku na ul. Domsa, po mozol 
nem śledztwie udało się wykryć i aresztować 
Jak z k nfrontacyi z rodziną pp. Keeslerór 
wynikło, rabinku dokonali: Jan Nowak (1. 
30) i Jam Hełabowski, byli jeńcy rossyjscy 
ersa Władysław Stopczyński (lat 29) i Wł: 
dysław Jakubiszyn. 

Do zbrodni namówił jeh rzekomo nie 
jaki Damianu H robijowski, były podarzędnik 
pocztowy, Ukra'niee, uwolniony ze służb; 
wobec nierłoż'nia ślubowania słałboweg”. 
On to wspólnie z p. Kesslerem hasdluj" 
kamienicami i sam jest właścicielem kamie 
nicy przy ul. Szeptyckich | 68. 

Schwytani, oprócz Hołubowskiego, v 
mieszkaniach swych narzeczonych, włamy- 
w26:8, do winy się przyznali, wobec czego 
ataug przed sądem doraźnym, d 12 b. m 
Narzeczone zaś ich: Aniela K'źminiuk, Zo: 
fia Pnisvk, Aana Mykietuk i Mudra stan) 
przed trybunał-m zwykłym sa ukrywani' 
zbrodniarzy w swych mi*szkaniach. gdzie 
łoirzyki utładali plany podejmowanych wy 
praw złodsiejskich, 


— Ofiara katastrofy kolejowej w Cho 
dorowie. maszynista ko!ejowy, Edward Naróg 
(lat 29 liczący) zmarł w szpita'n głównyn: 
we Lwowie, 

— Amstorzy obuwia poczynsją gee- 
sować, Przy ul, Ruskiej 1. 20 okradziono sklep 
szew:a Chlibkiewicza 28 par bucików i za- 
pas skóry łączaej wartości 50,000 kor. — 
Prey ul. Łasiennej ]. 8 ze sklepu Weinber- 
ga. zabrano również nowe obuwie, wartości 
50.000 kor. Złodzieja dostali się do wnętrzz, 
wybiwszy otwór w murze. Podojrzanych o 
czyny”te Adsma Bryckiego i blatnika Ber 
narda Silberberga, aresztowano. 


— Okradzenie drukarni. Dziś dnis 
11 lutego zostali praenjący w drukarni Wł. 
Łoziństiego, przy ul, Czarnieckiego 12, okra- 
dzeni z nastrpwjących rzeczy: 2 bluzy robo- 
cze, kożuszoek damski, swtarer, koszula kulo- 
rowa, nożyezki, scyzoryk, kochenek chleba i 
klucze od kan'elaryi, Szkoda wynosi przeszł 
1400 koron. Złodziej dobswał się do kanto 
ru drukarni, gdzie widocznie był spłoszozy. 


i — Dr. Doliński Eugeniusz powróc'? 
i ordynuje jak dotychczas ul, Gródecka ]. 16 


— Polska Spółka handlowo-przemy 
słowa Drzymuchowsey et Lang Sp. z ogr 


|poręką we Lwowie złożyła w Administracy: 


ntszego pisma na plebiscyt 1.000 kor. 


— Na plebiseyt na Górnym Slązku 
złcżyli w Administra yi nsszego pisma : 
Dr. Henryk Mikolasch 100 kor. 
Por. Zbigniew Drzymuchowski 100 kor. 
P, por. Roman Górnicki 30 Mk 
» S efan Krynicti 2 , 
s Karol Kurtz 35 , 
» Br J. Orzechowski 35 ,„ 


Por. Stef'n Ludwik 40 , 
„ Bolesław Lepszy 40 , 
W. B. SE 
Por. Klsudyusz Roeder EM 
Ludwik Zslewski 14 , 
P. por. Rettinger Roman 50 , 
Kpr. Drobniewie: Stan, 20 , 
Mieczysław Zaleski 100 , 
Władysław Pitołaj 30 , 


P. chr. Wł. Soshaniewicz 2 
Teleżyński 20 


-Na rzecz Pol. Czerwonego Krzyża na- 
desłało nacselnikowstwo Sądu pow. w Lisku 
30 Mi złożoną przez Samsona Rabinfelda s 
ea zB obrazę wożnego sądowego Oyru* 
ieska, 


Kami! Maniak słożył w Administracyi 
nastego pisma: na wdowy i sieroty po c” 
brońca:h Lwowa 80 kor, na plebiscyt na 
Góraym Sluku 80 kor. , 


— Wydział Tow. Pań Salezyanek 
zaprasza na Nadzwyczajne Walne Zgrcma* 
dzenie dnia 18 b. m. piątek w Pracowpi 
Snlezyańskiej nl, Piekarska l. 17, wejście 
z nl. Skrzyńskiego, Uprasza się o jak naj- 


liczniejszy udaja? celem omówienia bardzo 
Wwańnych spraw bieżącej chwili, 


— Że śwłata przemysłowo-handlo - 
| Wego. Jak sam donosza, R. Tadeusz Mo 
| myński  współdyrekior firmy „Budu'ee”, 
Ustąpił ze stanowieka dyrektora firmy „Bu- 
dulee* Grodki— Moszyński Ska, wytwórczo 
udowlana, spółka z ogran:czopą odpowie- 
dzi: lnością wa Lwuwia, ctreymawszy bardzo 
orzystne stanowisko w Warszawie, W jego 
miejsca Rada zedzoresa zemiancwała dyre- 
torem p. Tadeusza Orzeehowskiego, emer. 
radcę dworu 


Kazanie. 

(wi) Człowiek jest tak rozżartem stwo- 
izeniem, że jeśli już nie nad czem innem, 
to pastwi się bodaj mad włssnym językiem 
nad własną mową, którą Róg mu dał, by 
piękaa była. A piękna ona, gdy jeet Czysta, 
A czysta, jeśli wolza rietylko od obcych na- 
Bciałości, lecz także od szażeń, na które 
składa s'ę wiele przyczyn, przedewszystkiem 
zaś brak wszelkiej troski o poprawność, 

Od kiedyż to np. wychedzili i wycho- 
dzą uczeni w piśmie pomiędzy naród, prze- 
kładając, ża wyrażenia np. „o 7 wieczór“ 
jest nonsexsem, jeśli ma znaczyć „wieczo- 
rem*, Pisząc lub mówiąc „o 7 wieczór* 
stwierdzamy, że o siódmej jest wieczór (nb. 
nie południe, ani noc. ani ranek), co esłkiem 
nie tkwi w intencyi powiedzenie, a nie wy 
raxamy tego, o co nam idzie, że mianowicie 
wieczorem coś się stanie. 

Albo np., czem tłumaczyć sobie tak szcze- 
gólaą atrakcyjność wyrazów, duży, dużo, co- 
Taz bardziej wypierających wielki, wiele? 
estbo pewna subtelna różnica pomiędzy 
emi dwoma określeniami, Duży dużo wtar- 
a bBnęły do nas pierwotnie z mowy ruskiej, 
gdrie zss:ępują naazą_żęgi, tęgo Pamięć o 
tem zstarła się, instyfkt wezskże j; zykowy 
Powinien mas przestrzedz, że miewszystko 
wielkie jest duże, jak znów na odwrót nie 
wszystko duże jest wielkie, 

To tylko dwa drobne chwaściki wyr- 
Wane z coraz bardziej chwsstami pokrywa- 
Jącej się niwy naszego języka — zwłaszcza 
potocznego Odrobina uwagi, czasem pomy- 
ślenie w cichości ducha — a kazanie takie, 
J:k niniejsze, byłoby zbyteczne, 


AE EA 


A Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następująca pismo z pros- 
bą o pomieszetenie: 
Szanowna BRedakcyo | 
Oświadczenie pp. Henryka i Leonii 
Hertrów w „Gazecie Lwowskiej“ z 8, lutego 
należy sprostowzć o tyle, że rzekomy pseu- 
denim artystyczny w f rmie „Hertz Barwiń- 
8k (»)* nie jet bynajmniej pseudonimem, że 
Namiestnictwo zaiosło zakaz dyrekcyi poli 
yi jako w taj mierze niemiarodzjsej wła- 
dzy, wreszcie ża wyrok apelacyi Iwowstiej 
Odnosi się do sprawy fałszywego meldowa- 
Ria przez pp. Hertzów, nie zaś do Sprawy 
esprawnego używania narwisys, po'egają 
ej orzecznictwu Namiestnictwa, 
„ Z wyrazami wysotiego sracunku i po- 
Ważania 


Aleksander Barwiński z synami. 


Notatki lteracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W środę, 11 lutego o godz. 7 wieczo- 
tem po raz trzeci „Ohieżyświat”*, operetka 
w 8 aktach Rud Falla w niezmienionej obsa- 

CH 


, We czwartek 12 lutego o godzinie 7 

Wieczorem po raz drugi: „Asystent“, kom. 

w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp Jan- 
owską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 

hkowską, Niemiryczówną, Okornictą Rowiń- 

ską, Rybicką, Sieniawską, Wilano, Batogow- 
Skim, Larewiczem, Ordcnew, Pasławskim, 
atschką, Romanem i Rydsewskim. 

W piątek 13 lutego o godzinie 7 wie- 
Ciorem po raz pierwszy: „Eros i Psyche“, 
Opera w 5 obrazach Ludomira Różyckiego 
X pp. Korolewiez-Wsydową, Ostrowską, Ma- 

cka, Okuńskim, Łowczyńskim, Wolńskim, 
Bornerem i Siaroszewskim, 


ke EEEE ARE 
Telegramv P. A. T, 


| zm O ME ea || DOMa | A 


Sejm Walny. 


Warszawa. Wczorajsze posiedzenie Sej- 

mą S się o godz. 4'835 po pełudn'u. 
arszałęk zagaił posiedzenie dłuższem 
tmemówieniem,  poświęconem vezczeniu 


5 


ta- 7 


wielkiej chwili biatcryeznej objęcia 
staryeh ziem poiskien przez Państws Pol- 
skia i dotarcia Woisk naszych do Bzłtsku. 
Posłowie wysłuchali prremówienia atojąco. 

W dalssym ciągu swego przemówienia 
M:rrzałek wyraził hołd ludności pomer- 
skiej, która prres 1! wieka opierała się 
zspędom germanizacyjaym naieżdźcy a przez 
to uczreniła Pomorze polskis ed tego, że 
nis stało sig tekiem samem cemeciarzyskiem 
słowiańskiem, jsk okolice mad Łsbą i Odrą. 
W pokcja wersalsk'm uzysk:liśmy brzeg 
morza, ale nie cdzyskaliśmy Gdeńskz. 

(Głosy : Odzyskamy). 

W:śnem zatem zadaniem naszam być 
musi budowa własnego portu na wł:szej 
ziemi, 

` Następnie Marsssłek zwrócił się z ape- 
lem ĝo ludności orszarów  plebiscytowych 
wobee której saborca usiłował rzucić potwarz 
na Rzeczpospaltą mówiąc, %3 Polska jest 
państwem, które stacza sią ku przepsści fi- 
nansowej i znajduje się w zupełnaj anarchii. 
Dzś dopiero możemy odeprzeć te kłamstwa. 
Prawda, że życie u nas jest ciężk e, ale to 
jest z tego powcdv, że zaborcy zabrali nam 
miliard zapzsów żywności i surowców i zni- 
Bzczyli nasze urządzenia przemysłowe. Jeżeli 
kto sprawiedliwie osądzi to, co Polska w 
cigga roku zrobiła na wszystkiech polach ży- 
cia państwowego pomimo toczącej się woj- 
ny, ten zrozumie, ża Polska może z otuchą 
patrzeć w przyszłość. Rodaków na ziemia h 
polskich Msrsxsł-k ostrzega, ażeby nie przyj- 
mowali na siebie jarzma wrogów i zasyła 
im starodawne hasło polskie „Prawda zba- 
wieniem*, 

Morg tę Marszałka posłowie w kilku 
miejscach przerywali hucznymi oklaskami i 
okrzykami. Po jej skończeniu odezwały się 
w Izbie huczne brawa i oklaski, 

Nastepnie Marszałek powitał przyby- 
łych do Sejmu przedstawicieli rodaków na- 
szych w Ameryce pp. Smulskiego, presesa 
wydziału narodowego w Ameryce, ks. re- 
ktora Zspałę i ka, Bronisława Celichowskie 
go i zwrócił uwagę, że wy. hodźcy nsei prze- 
jęli się w Ameryce amerykań: ką zasadą do- 
stojności pracy lud:kiej W tym ducha skła- 
da Marszałek hołd całemu wy: hodżtwu Sta- 
nów Zjednoczonych. (Oslaski i brawa na 
prawiey i w centram), 

Z porządku dziennego p. Do Rosset 
referował sprawę wsiosku swego i p Anu- 
sza i tow. © utworzenie sejmowej komisyi 
morskiej, Z inicratywy komisyi wojskowej 
powstała tymezasowa komisys morska zło- 
dons z delegatów komisypi wojskowej, zegra- 
nicznej, przemysłowo - handlowej, wodnej i 
komunikacyjnej, Ustaliła ona mast;pujący 
program pracy, 

1. w zakresie Ministerstwe szraw woj- 
skowych sprawy dotyczące departameatu ma- 
rykarki; 

2. w zskresie Ministerstwa przemysłu 
i hsndlu s;rawy floty handlowej i morskie- 
go prawodawstwa handlowego, przewozu emi- 
grzntów i t p; 

3. w zakresie Ministerstwa spraw z8- 
granicznych sprawy dotyczą e traktatu z Gdań- 
skiem, sprawy związane z międzynarodowem 
stanowiskiem Polski iako państwa morskiego; 

4, w zakresie Msmisterstwa robót pu- 
bliesnych roboty nadbrzeine i forty nad Bał: 
tykiem ; 

5. w zakresie Miniaterstwa kolei spra- 
wy kolejowa, drogowe i urządzeń portowych; 

6. inne pokrewze Sprawy. 

Na w:iossk p. De Rosseta Isba przyj- 
muje do wisdom=świ to ustanowienie tym*za- 
Bowej komisyi morsk ei, 

Przystąpiono z kolei do drugiego punk- 
tu porządku dz ennego t. j. do sprawy pro- 
jettu budowy portu morskiego ma lewym 
brzegu Wisły w województwie pemorsk em 
oraz pogłębievsia Wisły od Bałtyku do pro- 
jektowanego portu. 

P. De Rosset przypomina, że dele- 
gacyi posłów polskich do b. parlamentu nie- 
misek ego przybyłej do Warszawy, powiedzie- 
liśmy: „Bez Gdańska nie ma Polski“. 

Wówczas ze strony tych, którzy byli 
zdania odmiennego, wyłonił się projekt 
utworzenie z Gdańska jako miasta portu bez- 
względnie przynależnego do Polski, Każdy 
z narodów sojuszniczych coś Polsce dał, ale 
równocześnie pragnął także Polsce i eoś 
narzucić, Asglia narzuciła nam nowotwór 
Gdańska, który będzie na organizmie mło- 
dej Polski nie do zniesienia. Sejm jedrak 
skorzystał z prawa, która nam przysługuje 
na podstawie traktatu wersalskiego i posta- 
nowił prsystąpić do budowy własnego portu. 
Nie jestto bluf polityczny, ale realna rz esy- 
wistość, Zważywszy, że Gdańsk nie jest dziś 
dostatecznie rozwizięty musimy myśleć o tem, 
aby brzegi W:sły przysposokić do zsdzń, 
jakie Polska wkłsds na swoja barki. 

Wszystkie stronnictwa dątą do wytwo= 
rzenia wielkiej ekonomicznej sły, do której 
k'uciem i wrotami będą Wisła, Gdańsk 
i B'ł'yk, Jest to początek wielkich n»kła- 
dów pracy, które Polska jako państwo mor- 
skie wykcnżć musi, 

Minister robót publicznych Kędzior 
stwierdził, że konferencya pokojowa pozba- 


toryum Polski. 


morze, gdy 
morze. Tszeba by zatem 


kości Wisły. Projekt ten należy zatem uwz- 
żać za niewykonalny. 


drugi, t. j. połączenie portu morskiego Ra 
lewym brzegu Wisły za pomocą Wi:ły z mo- 
rzem, Od!egłość od Bałtyku do przyszłago 
portu, wynosić będzie 80 klm. Należałoby 
pogłębić Wisłę, 
morskie, Obecnie Wisła wpada do morsa pod 
S-hieweahorst. 


portu na. lewym brzegu Wisły oruz p: łącze 
nia tego portu z Mo zem Bałtyckiem za po 
mocą eogłębienia Wisły, Dugodniej=xe był : 
by pełączenie kanałem, leez ponieważ kana? 
ten przechodsiłby przez t'rytoryum woloeg 
m as'a Gdańska, projekt taki nie byłby za 
tem wyk-nalny. Minister prosi o przy ęcie 
wnicsku raądowego. 


Izba uchwaliła zamkniecia dyskusyi, poezem 
wnioski przyjęto jednom) ślnie, 


założenia duświadczalnej 
oceanologiczno rybzckiej, 


wersytetu warszawskiego p. Kiernika, 
misya waosi, aby stacyę taką założyć, Isb> 


Beta przyjmuje. 


gruntowych w Bteczypospolitej na ziemiach 


wila nas nietylko Gdańska ale i 3 powiatów 
gdsńskieh, pozostawiła nam jednak możność 
pugłebienia jeziora Czeroowiekiego i doku pia- 
śoieki-go, Tymesasem 28 czerwes 3 r. pocią 
gnięto granicę przez pot:k Piaśniea i przez 
jezioro Cxersowieckie, a także odpadła część 
powiatu puekiego, która zostały przyłączona 
do Pomorza, Ta zmiana jest skierowaua prze- 
ciwko Polste, aby jej nie dopościć do morsa, 
Art. 101 traktatu wersalskiego przewiduje 
zawarcie konwencyi wolnego miasta Qd.ńska 
z Polską, W jskim stopniu konwencya ta 
bedzia korzystna, zależeć to tę?zie od Gdań 
ska, gdyby jednak koneepcya ta nie była dla 
nas wygodna Rząd powinien obmyśleć z gó- 
ry środki, któreby uniezaleźniały Polskę od 
dobrej woli wolnego miasta Gdańska, Trzeba 
tady zbudować własuy port morski Ba włe 
snem terytoryum, W tym kierunku wyłoniły 
się dwa projekty, a mianowieie, aby połą- 
czyć morze kanałem obwodowym wzjłuż za- 
chodnio południowej granicy wolnego miasta 
Gdańska 2 lewym brzegiem Wisły na tery- 


Dokumeaty zrslesióne prsy rowizyi przewie- 
zione do żandarmeryi. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej‘. 


Rozejm z Rossyą sowiecką. 


Warszawa. Sprawa Torejnu z Rossyą 
sowiecką nie przestaje w dalszym ciągu za- 
prrątać umysłów polityków polskich. Na ra- 
zie nie wisdomo, jaka będzie „forma odpo- 
wiedzi Rxądu polskiego i czy odpowiedź ta 
prędko nastąpi, Wpłynie na nią układ sił 
zewnętrznych, Nierg:dność koalicyi wypro- 
wadza Polskę na arenę polityczaą. jako czyn. 
nik pierwszorzędnej wagi w Europie, Mami- 
festacyine objawy sympatyj, jakiei w osta- 
tnieh dniach doznajemy ze strozye Francvi, 
są również tego dowodem. Francya stara się 
o jak najściślejsze zbliżenie de Polski, to też 
wóswią pówszechn'e, ża dalszy rozwój wy- 
padków zależeć będzie od taktu i dokłsdne- 
go obmyślenia drogi postępewania, W ka- 
żdym rasie Polska bezwzględnie liczyć może 
na jak najsilniejsze popareie ze stromy przy- 
jaciół franerskieh, . 

Rtąd Polski zastanawia cię obecnie 
piloie nad całą tą kwestyą i zbiera odpo- 
wiedaie materyały. Bierse się pod uwzgę 
opinię poszczególnych Ministrów o stanie 
ekonomicznym, wojskowym i politycznym 
Polski, przy czem największej wagi jest 
opinia Nacrelrego Dswódstwa Armii. 

Z klubów, które wszys kie niemal po- 
czyniły pewne zastrzeżenia ma wypadek e- 
=entvaln-go zawarcia pokoju. iedynia tylko 
socyaliś a domagają się gwałtownie natych- 
miastowego r xpoczęcia kroków pokojowych, 
nie e:+vniąc żadaych zastrzeż: Ń. 

Dziś do Prezydenta Ministrów Skul- 
skiego ndaie sig delega*ya przedstawicieli 
sejmowego Kubu P. P S. strona' twa gr- 
-yaln=go, Zeiazzu narod:wego robotn ków 
i Bady delegatów rob *tniczych, która doma- 
«ać się bdie rorwjmu z bo'szewikami i 
wszczęcia rorowań pokoj wych ma «agadzie 

rawa katdero Narodu do niepodległości, 
elegacya domagać się będsia również 
aopuez *enia do rokow*ń pokojowych przed- 
stawiej li P., P. S. or-z jawn śri w prowa- 
dzeniu tych rokowań. 


Kavał tes wynosiłby 85 klm. długości. 
byłby jednsk trudny do wykonania, ponie- 
waż brzeg Wisły wzmosi się 5 mtr. ponad 
tymczasem Rzjwyższy punkt 
Bzwajcaryi kzrtuskiej ma 20 metrów ponad 
zbudować śluzy, 
któreby podnosiły statki z morza do wyso- 


Wykonalnym byłby jedask projekt 


aty mogła przyjąć statki 


Rząd wnosi przeto projekt nowego 


Po przemówieniu p. Daszyńskiego 


Przystąpiono do r'zprawy nad sprawa 
stacyi naukowej 
Odnoeśny ret rat 
w tej sprawie jest dziełem profesora Pij 

0- 


«niosek ten po przemówieniu p. De Ros- 


Sprawę zagospodarowania  odłogów 


Z ostatniej chwili. 


Gen. Henrys we Lwowie. 


wschodnich referował p. Dębski. R»fe 
rent powoływał się na ststystykę. z której 
wynika że w Polsce jest 60000 0 morgów 
zemi odłogiem leżącej. Ateby te obszary 
uprowić, a tem samem uruchomić równo- 
cześni* warstaty pracy rolnej, trzebz na 
początek wyrsygnować miliard marek. Mow 
ea wnosi, aby sprawę odesłać do Komisyj, 
Ixba wniosek ten uchwala. 

Przystspiono do obrad nad pctrzebą 
zełożenia ftii Polskiej Krajowej Kasy Poty- 
cztowej w głównych miastach Stanów Zje- 
daoczony'h. Po dyskusvi, w której gło3 za- 
bierali pp. Radziszewski, Stasiński, 
Minister poest i telegrafów p. Tołłoczko 
i Jan Dąbski przyięto wniossk komizyi o 
założenie rseczonych filii. 

P, Haniewski referował sprawę re- 
kwizycyi zboża u rolników, rekwizycyi sto- 
sowanej bezwzględzie i bez zsb»zpieczenis 
koniecznych potrzeb gospo*arczy”h. 

P. Okoń żąda wsględnego traktowa- 
nia rolników przez władze wojskowe w esa- 
sie rekwizycyi zboża i wnosi rezolucyg wszy 
wżjącą Rząd do udzielenia ryeh?ej pomocy 
powiatom Małopolski szezsgólniej dotknię 
tym rekwisycyami oraz zwolnienie ich od 
dalszych rekwizycyi. Wniosek” p. Haniew- 
Skiogo przyjęto, odrzucono natomiast rezo- 
lueyę Okonia. 

Marszałek donosi Izbie o Śmierci 
p. Bernarda Sterna z Burzacza i poświęca 
mu kilka słów wspomnienia, Itba vezerła 
pamięć zmarłego przez powstanie. Po od 
czytaniu szeregu interpalacyi i wniosków 
nsgłych, które odesłano do różnych Komisyj. 
posiedzenie zamknięto, 

Następne posiedzenie Sejmu w piąte: 
o godzinie 4 po południu. 


Dziś o godzinie 12 w południe przyje- 
ehał z Warszawy ger. Henrys Na dworcu 
powitał go Generalay Del-gat Rządu dr. Ka- 
zimierz Guł-cki, imieni-m miasta wiceprezy- 
deat miasta dr. Leonard Stahl x radnym 
Włodzimirskim, z przedstawicieli wojska gen. 
Nowo'ny z pułk, Lindą, francuska misya 
wojskowa z pułk. de Renty na czele, 

W chwili przybycia pocisgu orkisetra 
odegrała hymn frane'ski i polski. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


9 b Polską Pożyczką Państwową, 


RADESŁANE. 


“e dg rabryaę MNsickoys ale bierze qdwriednialacz i 


XX APOLLO XX 
Dziś 


xMADAME DUBARRY 
x Faweryta króla Ludwika XV. 


Arcydzieło kinematograńiczna w 7 aktach 
z nieporównaną gwiazdą 


POLĄ NEGRI 


w roli głównej. 


Komuniści. 


Warszawa. Osegdajszej nocy žandar 
merya otrzymawszy w adomość o posiedze- 
niu komuaistów w jednym z domów przy 
nl Słonecznej, zarządziła rewizyę przy któ 
rej aresztowano znanego działacza Warsza 
sskiago Grabowskiego (pseudonim Barski) 
raice ministeryalnego w Ministerstwie oświa- 
ty Osszowskiego wiax z żong Werą. oraz 
Teskera brata radnego miejskiego. Wszyst- 
kich internowano w więzieniu Mokotowskim. 


= 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. XXI. 7147/13. Na wniosek Em lii 
Seyfriedowej w Przemyślu, od:ędv e się dnia 
13 lutego 1920 o godz. 10 rano w tut. sądcie 
w Odds XXI. drzwi Nr. 108 na zasadzie 
prawomo'nych warunków licyt:cyjnych li- 
cytacya reslsości chj, lwh, 2328JI. dzieln. 
ks, gr. gm. m. Lwowa bez liciby konskry- 
pcyjnej położona przy (ul. Szep.yczih) ulicy 
Lwowskich dieci po lewej stronie powyżej 
przecnicy vl, Bilińskich, Wartość szasun- 
kowa 39.668 kcr, 40 hal, Najniźasa cferta 
19.831 kor. 70 bal. Do realności lwb. 2328/1, 
gm. m, Lwów należą następujące przynale- 
żności: Ż„żłovy drewnitne, drab na nai tti- 
bem, skrzynia ma obrok, msta słomiana, 
oparkaniesie do okoła realności. 6 kłódek 
żelaznych do bram i klucz do drzwi stajen- 
mych oszacowane na 679 koron. Poniżej naj- 
nitszej ofsrty sprzedaż n'e nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział XXL - 
Lwów, dnia 17 listopada 1919, (714 3—3) 


E. XV. 3828/18 (13) Edykt licytacyins 
oraz w'zwsnie do sgłosz nia wiercytelności 
Na *niosrk strony *gzekwującej Maryi Stelli 
hr. Dunin Borkowskiej od'ędsi= się dnia 5 
marca 1920 o grdzipie 9 srid soładniem 
w biarze Nr. 106 na zasadzie n niejssem sa- 
twisrdzonych wsrunków | cytreya następują 
eych realności: ks. gr, S'snisławów whl 910, 
osnaez: nie re:lnośri: re-!n ść składająca s+ 
x pb. lk. 668/1 i gr. 547/1, 547/2 ma któ 
rych st ją iedna piątrowa ks mienica o sabu- 
dowaniu posierzchni 398'52 mtr, kwadr. i 
budynek mi szkalny o zsbudowaniu po- 
wierz hai 207 mtr. kw.. wartość szaenakowa 
133 385 kor, najniższa oferta 66.642 koren 
50 bal; — bs. gr. Stanisławów whl. 1474 
osńaczasia realności: realn ść skład:jąca się 
x pb, lk. 654/1 i »g lk 436/8 ma których 
stoją kamienica dwapiątrowe z przybudówką 
jednoviątrową o zabudowanej powierzeł n' 
48845 mtr, kw., »artość szacunkowa 139 189 
koron. najniższa oferta 69.594 kor. 50 hal 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi. 

Sąd powiatowy, Oddział X, 


Stanisławów, dnia 16 stycznia 1920, (1179) 


Rozmaite obwieszczenia. 


0. IL. 23/20, Przeciw Annie z Kom- 
łoszów Fitel ze Sk»lego. której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Mikoła a Fitla, syna Wasyla, za Skolego, do 
sądu powiatowego w Skoelem pozew o za- 
płacenie kwoty. 800 kor. :pa. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyen*ya do 

„ustnej rozprawy ma dvieś 9 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, w 8 dxia poniżej wymienio- 
nym biuro Nr. 2. Celem strzeżeuia praw 
pozwanej ustanawia się p. dr. Isaaka Gabla, 
adwokata w Skolem, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w reecz'nej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeńsi=o, dosóki ena się w są- 
dua nia zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Skole, dnia 9 stycznia 1920. (1178 1—3) 


O: II 21/20 (1). Prze:iw Piotrowi Mro- 
zowiezowi, którego miejsce pobytu iest mie- 
znane wniesiony zostal do sądu pow ati wego 
w Jarosławiu prze: Władysława Osado imie- 
niem ni-l. Franciszki Cza!o pozew o uznanie 
ojcostwa i t d. Na podstawia pozwu wyna- 
ozono rorprawę na dzień 20 lutego 1920 r. 
godz. 9 rano w hiurze Nr. 31. Celem strze- 
żenie praw wyż wymienion-go ustunawia się 
p. dr. E't'ngers, adwokaia w Jarosławiu, 
kuratorem, 

Tente kurator zastęrować będzie t+goź 
w raewn sprew e na jego kosit i niebez- 
pieczeństwo drpoki on ram w sądzie s'ę 
nie zgłes', lub pełnomocnika nie xam'anuje, 


Sąd powiatowy, Oddz ał IL 


Jarosławiv, daia 18 styczna 1920. (1155) 


©. IM. 51/20 (1)  Oxi'owi Eckstein i 
Rudolfin e Ecka'eim, których miejsc- pobytu 
jest nieznane wniesiony został do sądu pe- 
wiatowego w Drchobv-zu prez Jakóba Ei- 
dikusa pozew o zezwolenie na tatul:rne 
przeniesienie. Na sodstawie pozwu t go wy 
znaezon ' do rospr wy procesowej termin na 
dzień 24 luteg« 1930 gods. 9 r:no w s-li 66, 
Celem strz-żania praw powyżs'ych pozwa- 
nych ustanawia sie p. dr, Backenrotha, 
adwokata w Drohobyczn, kuratorem. 


Tenże kurżtor zastępować hędsie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nieberpieczeństwo, dopózi oni w sądzie się 
nia zgłoszą, lub p:łnomoenika n'e zamiapu'ą. 


S;d powiatowy, O łdział III. 
Drohcbyca, dni» 26 -styczn a 1920. 


Cg. I. s 10/20/1. Przeciw Feiwlowi 
Iresowi, którego miejsce pobytu jest niesna- 
ne, wniesiony został do sądu o©lkręgor ego 
w Sazoku przez Izraela Briicka w Lieku po- 
zew O "apłatę 1.786 kor. 42 h»l. x3n, Na 
podstawie porwv wyznaczono audyen:yę na 
dzień 3 lutego 1920. Celem strzeżenia pra” 
wyż wymien'onego ustacawia się p. dr. Ka- 
rola Srokowski*go, adwoksta w Sanoku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastęp:wać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie s32- 
mianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. a. 
Sanok, dnia 13 styeznis 1920. (1149) 


0. IV. 57,20. Przeciw Maryi Ja iach, 
której miejsee pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do sądu powistowego w Dco- 
ho»by:zu przez dr. Leona Altera, adwoksta 
w D.okobyczu, pozew o 600 kor. Na pod- 
stawie pozwu teg» wysnsczono rozprawę 
na dzień 18 lutego 1920 r godz. 9 rano 
w sal: 66. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Rsppaporta, adwokata 
w Drvbobyc:u kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt 
i. niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 30 stycznia 1920, (1152) 


(1151) 


Konkursa. 


Prez. 30/6/20 (1016 3—8) 


Konkurs 
Ba trzy posady pomocników kanc2laryjnych 
w sądzie powiatowym w Skolem do obsa- 
dzenia 7araz. 
Warunki w przepisie $ 72 rozp. z 25 
stycznia 1914 1. 21 Dz. p. p. podania ze 
świadectwami do dni 14, 


Naczelnik Sądu powiatowego. 
Skole, dnia 26 stycznia 1920, 


Pr. 16/20 (1141 2—3) 
Konkurs. 


Wydział spraw sprowizacyjnych dla 
Małopolski rozpisuje konkurs na kilka posad 
organów kontroli aprowizaeyjnej 
w poszcsególnych powistach Małopolski. 

Kompstenci winni wn'eść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wydziału spraw apro- 
wiza”y nvsh_ dla Mułopol-ki we Lwowie, plac 
Smolki 5, li schody, II. piętro, drzwi Nr. 2. 

Do podania należy dołąwyć krótki ży- 
ciorys, cstatnie świsdectwo szkolne oraz świa- 
dectwo moralności. 

Płaca według umowy. 


Prez. 138/6/20 (1176 1—2) 


Konkurs. 


W sądzie powiatowym w Jarosławiu 
gą do objęcia zaraz 2 posady pemocsików 
kancelaryjnych, Wymogi: szybkie, czyteln: 
pismo i pisanie na ma zyni>. 

Podania do 24 lutego 1920 wnes'ćć do 
Naczelnictwa, 


Naczelnietwo Sądu zowia'owego. 
Jarosław, dnia 4 lutego 1920 


L. 1643 ex 1919/20 (1185 1—2) 
Ogło”zenie konkursu. 


Kin ejstem rozpisu'e się konkurs ce!em 
nadania ośmóu stypendyów po 480 k'ron 
z fuvdarvi styve dyjnej im, á p. Edwarda 
Pawła dw, im. Csabama z Warszawy dla 
uczniów Uaiwersytetn lwowskiego, 

I O nadanie stype”dyum z tej fuRda- 
cyi nblezuó się mają prawo zdolni, pilni, 
*1ensg:anie zachowujący się, a mie zamożni 
słuchacza zwycza'ni, króregokolwiek wydzisłu 
Uniwarsytetu le owskiego, wyznania rcymsko- 
katolrkiego, lab jednego x wyznań prote- 
staneti b, narodowości polskiej, o ila to być 
może rodem z Królestwa P.lskiego lub b. ca 
saratwa rossyjskiego, bez względu na nazwi- 
sko i wochcdsenie. 

JI. Z pomiędzy posiadających powyższe 
ogólne wymogi pierwszeństwa będą mieli 


,kandydzci należący do rodria: OCzabanów, 
„De Baldich, Giescbków, Wiemannów, lub 
(x niemi spokrewnieni. a w br:ku tychże, 
synowie niexan:otnych kureów mi»sta War 


Są lub urzędników. swłaczera synowie 


ojców prasujących w Magis'racie wtrszaw- 
skim. Posiadanie wymogów uzasadn a'scych 
pierwsteń:two do otrzymania styp"udyów 
w nni ubiegający się wskazsć dokumentsmi 
publiczpymi (wetryki, poświadczenia właści- 
vej władzy i t, p.). Z pomiędzy kandzaatów 
o równych kwalifikacy ch uwsględni aig prze- į 
dewszystkiem ty b, którsy posiadsli niniejsze . 
stypendyam w roku skademiekim 1917/18. 

Ill. Wymi:nicnych wyżej stysendyów 
udzieli się na ranie tylko na rok akadamicki 
1919/20. Kandydat otrzymuiąty styp'ndyum 
obecnie będzie jedask miał w następaym 
kcnkursie p:zy równych kwalifikscyach pierw- 
szństwo przed innymi kandydatami w uzy- 
skaniu stypendyum na dalszy okres. 

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ogran'er'n's Senztowi 
akadomickiemu Uniwersytetu lwowskiego, — 
W rasach wyjątkowyrh wolno Senatowi shz- 
demiekiemn łączyć stypendys w ten Sposób, 
iż jednemu uczniowi może przysnsć dwa, 
a w razie uin:nia potrzeby i trzy stypend' a. 
Uchwała Sevatu akademiekiego co do mada- 
na stypendyów nie będzie ulegać jakiemu- 
kciwiek odwołaniu i natychmiast będzie wy- 
konałną, 

V, O utracie stygendyum przez stypen- 
dystę, który mie dopełni z jakiegokolwiek 
powcdu warunków, pod którymi stepandyum 
to tło nadane, ortetnie S-ait akad mieki 
Uniw=raytstu lwowskiego ostatecznie i pra- 
womocGnie, 

YI. Należycie vdskumektowase podania 
wystosowane do Senatn akademiekiego na- 
leży wnosić ma ręca właściwego Dziekanatu. 
Słuchacze pełaiący czynną służbę wojakową 
m'gą podswać o przyznanie stypendyum tso- 
biście Inb przez zastępców (redsiców, opie- 
kunów i nae bl*sko z nimi związane osoby) 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
16 marca 1920 r. 


Z zarządu fundacyi stypendyjnej 
im. ś. p Edwarda Pawła dw. im. Ozsbana 
z Warszawy, — dla uczniów Uniwersytetu 

lwo” skiego. 
Lwów, dnia 7 lutego 1920. 
Halban 

t. cz, Rektor 

Uniwersytetu lwowskiego. 


Spadki. 


' A. V. 852/17 (6). Wezwanie dziedziców, 
| których pobyt jest niewiadomy. Jaa Rehbein 
|g Turynki, zmarł dnia 21 listopada 1917, 
Annę z Rehbenów Kart i Radolt Rehbein, 
których miejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
cbeanego kuratora p. Mayi Rehbeia. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Żółkiew, 27 października 1918. (1180 1—3) 


A. V. 308/19/3. W sprawie sptdkowej 
po á. p. Mary: Lub ez, byłej srtystce, zmar- 
łej beztestamen srnie w Kulparkowie w Za- 
kł:dxie obląkanych dnia 10 maja 1919 +ą 
dowi nia wiadomo czy porostali dziedsi/e i 
gdz e mieszkają, Zmarła pochodzić miała 
z Chorwacyi, z Zsgrzełia. Ustanawiając ćla 
niswizdomych dziedziców kuratorem p. śdwo- 
kata dr. Al ksandra B:üzkmanna wzywa się 
domn 6mżnych dziedziców, aby w przeciągu 
iedn»go roku od dnia ogłoss-nia tego edyktu 
liciąe swe prawa do spadku zgłosili i udo- 
wodnili, gdyż po upływie tego czasu Spadek 
'ako dsbro besdziediipzze wydany zostanie 
skarbowi. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1919. (1129 2—3) 


A. VI. 426/18 (9). Aleksandra Kunce- 
wietówns zmarła we Lwowie, dnia 17 gru- 
dnia 1917. Ustawewy spadkobierca jej bra- 
tanek Władrsłsw Kuncewicz, syn Ś. p. Apo- 
tinarego, nie jest z pobyta (podubno w Bzwaj- 
caryi) znany. Wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego roks od dnia “zis ejszego licząc, 
zgłosi? się w podpisanym sąd:ie. Ps upływie 
tego czasu odbędzie się rożiprawa spadkowa 
przy udzizle jege kuratora dr. Stanisława 
Korytki, adwokata we Lwowie. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1920, (1051 2—83) 


ziół 


Amortvzacye. 


Ne. I. 845/19. Na wniosek Samuela 
Beera Kalba i Frymety Geller s Wróblika 
elsach, wdraża się postępowanie amortyza” 
cyjne zsgubionej książeczki wkładkowej To- 
wzrzystwa oszczędności i kredytu w Ryma* 
powie Nr. 834 Tom HI, opiewającej na 1800 
po dxień 7 stycznia 1914 wystawionej na 
imię Samuela Beera Kalba i Frymety Geller. 
, Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się aby zgłosił swe prawa w przeciągu je” | 
dnego roku, w przeciwnym razie po upły” 
wie powyż'zego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 19 czerwca 1919, (1015 8—8) 


T. 222/19 (8). Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek S:li Rath w Kołomyi ul Rudolfa 
wdraża się postepowanie celem nmortenia 
rzekomo wnioskodawetyni zaginionaj ksią: 
żeczki wkładkowej Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi Nr. 1862 na imig 
wnioekodawezyni wystawionej i na kwotę 
759 K 81 h opiewającej. 

Wzywa się posiadacza. aby książeczkę 
wkładkową w przeci gu sześciu mies ęcy li* 
ciąc od dnia ogłoszenia tego zarządzenie 
sądowi przedłożył, Także inni interesowsBi 
maja zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosłto* 
wi, bo inaczej po upływie tego' ezasokrefl y 
uznałby sąd tą książeczkę za umorzoną, 4 


Sąd okręgowy, Oddział IV, MŁ 
Kołomyja, 11 grudnia 1919. (4170) 


Kuratele. 


P. 88/19 (5). Uchwałą sądu powiato” 
wego w Skawinie z 24 października 1918 
L. 417/19 pozbawiono częściowo własnowol 
ności Piotra Fremla zamieszkałego poprze 
dnio w Swostowicach, a to z powodu cho* | . 
roby umysłowej nieudolności umysłu. Kuras % 
torem doradcą ustanowiono Teofila Frem 4 
w Swoszowicach. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Skawina, dnia 16 kwietnia 1919, (31) 
t 

P. 111/19 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności, Uchwałą z 26 kwietnia 1919 
L ez. L. 2/19 (å) pozbawiono całkowicie 
własnowolności Alfonsa Dobrzeńskiego, 18 
mieszkałego poprzednio w Niensszowie, a to 
z powodu choroby umysł>wej. Kuratorem 
ustanowiono p: Janinę Dobrzańską w Niena 
zowie, 


Sad powistowy, Oddti:ł I, A 
Żmigród, dnia 26 kwi-tnia 1919." (890) 


Firmy. 


4 Firm. 1279/19 Stow. IV, 136. Zmiany 
i dodatki do wpisanych jut firm stowsrzy” 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zd” 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa: 
rzysren'a: Wieliesk. Brzmienie firmy: Towa 
rzystwo spożywcze salinarne w Wielirzeć 
stowarzyszenie zarej. z ogr. poręka. Człon: 
kowie zarządu wystąpili: Henrek Feil, Ja 
Okoński i Józef Kowa'sti. Osłonkowie zarsę: 
du wybrali: sitygar, Stanisław Rycbel jako 
dyrektor, robotnik żup solnych w Wieliczce: 
Jan Lepiarz i Karol Jurek członkami zarsę' 
du. Data wpisu: 15 listopada 1919. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddtiał II. E 
Kraków, 13 listopsda 1919. (6460) 


Firm. 1267/19 Stow. III 15, ZmisBy 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy” 
szú. Wbissno w rejestrze stowarzyszeń 18" 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stows- 
rzyszenia: Dobczyce, B-zmienie firmy: Spół 
ka mle zarska w Dobczycach, st warzyszenić 
"are'estrowane z cgramiczoną poręką, słone 
dyrekcyi umarł: Józef Dworzak. Oxłonkient 
dyrekcyi wybrany: Maksym'lisn Iskiereki 
Bt. zarządza podatkowy w Doberychach, Dats 
wpisu: 15 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 13 listopada 1919. (6459) 


Firm. 148/19 Stow. 111 242. Zerządsb 
się wpisan e w rejestrze firmowym dla stó” 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczvch przy 
firmia Stowsrzyszenia kos:umcyjne kolejsr$! 
„Łączność* w Stróżach spółka rarej. z og" 
poręką, że na Wsinem Zgromadzeniu czło 


ków dnia il maja 1919 r. odbytem w m 'ójsce 
} Prezesa Józefa Boratyń:kiego, zastępcy pre- 
| 385a Józefa Romańsk'ego, kasyera Wiktora 
c Wrony, zsstęscy kasyera Bolesława Skal- 
ztego, oraz ezłouków zarządu: Jitóba Skrab- 
skiego, Karola Kumorka, Józefa P:otrowskie- 
BO, i zastępców członków sarządu: Wincen- 
tego Jureckiego, Józefa Knapezyka i Włady- 
Baws Somodyi zosisli wybrani: prezesem 
Stanisław Kalinowski, zastępeą prezesa Józef 
urecki, kasyeem Bolesław Skalski, zastępeą 
©yerz Antoni Korbe!, członkami zarządu: 


„w 


oA ronisław Tokarz, Karol Krzysztoń, Stani- 
g Bław Forczek, Wojciech Jagielski, Jakób Ga- 
0 Wiik, — zastępcami esłonków zwządu: Jan 
ę ilip, Wojeiech Górowski i Stan sław Gawlik. 
T Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 


Nowy Sącs, dnia 25 psźdriernika 1919. (6292) 


Firm. 1283/19 Stow. V. 692. Zmiany 
l dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpieano w sejestrza Etowarzyszeń 18- 
Iobkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
Tzyszonia: Kratów. Brzmienie firmy: Stła- 
tica towarowa Ds, IV. „Piss:k“ stowarzy- 
enie zarej. Z ogr. por. Csłonek zarządu wy- 
Siap ł: M:gdalena Waligórska. Orłonkiem za 
du wyorana: Natalia Stępowska, Data 
Wpisu: 15 listopada 1919. 


4d okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 13 listopada 1919. (6438) 


793 
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Firm, 284/19 Poj. II. 34. Zmiany i do- 
datki odaosące się do wpisanych już w re- 
 Jestrze handlowym firm kupców pojedynczych, 

ò rejestru Oddział A. na'eży wciągnąć cu 
Następuje. Siedziba firmy: Prsemyśl. Brzmia- 
Rie firmy: B riseh Kórmer. Prokurę udsielono: 

manuelow: Ko:nerowi w Przemyślu, który 
firmę podpisywać tędzie: Ber.sch Kóraer 
P. p. Emaauzl Korner. Diień wp su: 21 pa- 
Zdziernika 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 18 października 1919. (6347) 


Eirm. 161/19 Szółk, I. 154, Uchwała. 
Dnia 16 grzdn'a 1919 r przy firmie: „Ga 
| licyjskie Karpackie Towarzystwo akcyine, da- 

wniej Bergheim i M:e Garvsy w Gilinizu 
= Maryampolskim — wpisano na podstawie no- 
taryalnego poświedczen'e nadzwyczająego 
Walnego Zgromadzenia cdbytego deja 12 
grudnia 1919 do L, R 4840 w rejestrza pa- 
l SI aca zmiany: T. Uehwiła powsigts na 
, . Zsytrainm m )/W.lnem Zgromadzeniu 
akeyonir;u:xy Galicyjskiego Karpzcxiego na 
ftowego Towarzystwa akcyjvego, dawniej 
bergueim 1 Mac Garvey z dnia 28 czerwca 
1910 r., a minnowicis: upoważnia się Radę 
Saw sdowczą wa włascem zakrasia dzzłsnia 
16000 sztuk, względnie z uwzgiędnieniem 
Już przedsięwzięt"go w myśl uchwały Rady 
Zawisdowczej z 4 marca 1914 wypu zuen» 
4000 sziuk ak yi, a więc resztuiąrych 12 000 
stuk nowych akcyi, na okaziciela opiewajs- 
tych, gotówką i pełno wpłaconych po 500 
oroa w całości, lub w części wypuścić, 
blisze warunki tuj emisyi, 2 w szezegóino- 
ści kurs nowo, wydzć się maiących akeyi, 
0) | jedn kte z tem cgranicz'niem, że akcye te 
| nie mogą być niżej pari emitowane, oraz 
aźdoczesny termin wypuszczenia akeyi usta- 
lić i wogóle wszystko zarządzić, co do prie- 
prowadz*n s t go podwyższenia kapitalı po 
trzebne, albo co w tym względzie przez wła- 
ściwe Wźadze wymagane będzia — zostaje 
unieważnioną. 
II. Mandaty dotycherasowych członków 
Rady rawiadowczej zostają odwcł ne, s mia- 
nowicie mandaty: 1. Roberts Biedrrmansa, 
bazkiera w Wiedn'v, 2. Wiktorą S<h!ossber- 
Bera właćścieła dóbr w Budapeszcie, 8. Beni 
Yen Eoyedi, dyrektora wegi.rskiego Banku 
sgrornego w Budapeszcie, 4, Bertold + Sehi: ka, 
A ktora Union- Banku w Wiedniu, 5. hr. 
Erika Jurie vən Lawsnd4l, 6. Frsncisska 
ür, Zamoyskiego, wł'ée'eiela dóbr wa Lwo- 
wie. III, Wybrano cé niu asłonków Rady za- 
+ Wiadowczej i obsadzenie resstujących man- 
| dstów w drodze kooptowania pozostawione 
| Radzie zawiadowetej, a mianowic:e nowo wys 
rano członkami Rady zawiadowczej: 1. Fi 
lisa Brocha w Wiedniu, 2. Stanisława Kar- 


aJ | łowskiego w Warsiawie, 3. Józefa Henryta 
ty” | Tnors w Paryżu, 4. dr. Arnolda Segala we 
ts’ | Lwowie, 5. Rogera Benard w Paryża, — 
va | z dawnych członków Bady zawiadowezej z0- 


stali: 6. Frederik James Mae Garvey, 7. 
dr. Stanisław Pilat i 8 Leon Mikucki, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Jasło, dnia 15 grudnia 1919, (6387) 


. 
Firm. 20/10 Stow. IV. 80. Wpis sto- 
Warzyszenia. Do rejestru stowarzyssoń wpi- 
Bano dnia 10 maja 1919, Siedzibs stowarzye 
Szenia: Żmigród mowy. Brzmienie firmy: 
Spółra hodowców drobiu w Żmigrodzie no- 
Wym stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
 M'erorą cdpowiedzialnością Cel: wspólne 
Spieniężanie jaj i drobiu, )akoteż wywieranie 
wpływu na podniesienie chowu drobiu i pro- 
ukcyę jai. Statut z 3 marea 1919, Udzisł 
Wynosi 20 koron. Każdy członek odpowisda 


7 


ścią w Krakowie, Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Wyrób i hand:l przyborów i prepara- 
tów ehem:czno-deatystycznych, oraz kosme- 
tyków. F.rma spółki: Spółka z cgran czoną 
odpowiedzialnośćą na zaszdzie kontraktu z 
dsty Kraków 18 listopada 1919 LR. 2986. 
Czas trwania spółki: 10 lat z tem, że osta- 
tai rok obrotowy trwać ma do końca zaczę- 
tego rokn kal-ndarsowega. Kapitał zakłado- 
wy: 30.000 K płstny i wpłaeny w ealo- 
śsi i gotówką. Zawiadowcz: Edmund Cza- 
dowski, a na wypadek jego Śmierci Józ-f 
Snietyński, ten cstatni tylko aż do najbliż- 
szego po objęciu przezeń urzędu walnego 
sgromadzenia spółki, Spółkę zastępuje jeden 
zawiadowca i podpisuje ją przez położenie 
podpisu firmowego prd wyciśniętą, wydruko- 
wang lub wypisaBą osnową spółki, Dzień 
wpisu: 24 listopada 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddzlał II. 
Kraków, 22 listopada 1919. (6230) 


swoim udz'ałen i dalszą kwotą at do wyso- 
kości deklarowanych udziałów. Ogłoszenia 
następują*przax umi: szezanie ich przed loka 
lem spółki, lub w czasopiśme dla Spółek 
rolniczych, Zarząd składa się z 3 człenków. 
Członkami zarządu są: Kosita Kazimierz, 
Jaścowski Julian w Źmógrodzie nowym, 
K iążkieri:a Ssymon w Źnigrodzie starym, 
Podgią firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
kędą wspólnie dwaj człenkowie zarządu, lub 
ich zarejestrowani zastępcy w ten sposób, że 
pod odeiekiem stampilii wyraża cym brzmie- 
nie firmy umieszczę swoje podpisy, 


Sąt okręgowy, Oddriał IV. 
Jasło, dnia 10 maja 1919, 


(6421) 


Firm. 204 Stow, II. 188. Zmiany cdno- 
szące się do firmy już istniejącej. Dnia 31 
października 1919 przy firmie Salomon Koha, 
Przed miot przedsiębiorstwa: f:bryka nb'ań. 
Siedziba firmy: Wiedeń I. ulica Augusty- 
nów 2 wpisano w re estrze następująca zmia- 
ny: przeniesienie firmy z rejestru dla firm 
po'ełynczjeh do rejrstru dla firm spółko- 
wych. Wytreślenie dotycherasowego p'sia- 
dacza: Salomon Kohn, a wpisanie spólników, 
i Han: Koba, kapiec w Wiedniu II. ul, For 
maóska nr. 37 i Erwin Berasten II. uliea 
Rembraeda Nr. 2, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, dnia 31 października 1919. (6410) 


Firm. 988/19 C. III. 13. Wpis do re- 
jestra handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jostru oddz. O wciągnięto eo następuje: B'e- 
dziba ftmy: Kraków: Brzmienie fi1my: „Wil 
son", nafiowa spółka z ogran. odpowiedzial- 
nością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie 
prawa poszukiwania i wydoby wania wcze.kich 
Państwu niezastrzekonych a do rozporządzal- 
nośsi właściciela grnatu pozostawienych mi 
nerałów żywi*znych: 1. x podziemia parcel 
gr. lkat 2700, 2891/2, 2889/8, 2682/4 w gmi- 
nie Sękowa pełotozych, wchodzących w skład 
reslności lwh. 55 ke, gr. gm. kat, Sękowa 
objętej; Ż. z podsiemia pareel gr. lk, 2678/1, 
2674, 2672, 2666/2, 2668, 2670 w gwimie 
B;kowa położonych, wchodzących w szład 
realności lwh. 50 gminy Sękowa ob;ętych; 
3. z podziemia pareal gr. lkat, 2678 2679, 
2682/1, 2683, 2684, 2793/1, 2693/2, 2693/3, 
2693/4, 2693/5, 2693/6, 2698/7 i 2890 w 
gunie Sękowa połeżonych, wenodzący:h w 
szład realności lwh. 82 ks. gr. kat, Sękowa 
objętej i 4. z podziemia psrael gr. |kat. 
2691/2, 2698, 2699/2, 2895. 2896 w gminie 
Sękowa położonych, w ekłal realności lwh. 
54 ks, gr. gm, kat, Sękowa objętej wcho- 
dzących, dalej eksploatacya powyższego te- 
reun nsftowego, sprzełaż wydobyiych pro- 
du:tów, zarładanie rurociągów i zbiwrnikó w 
ropnych i gazowych, warstatów i innych za- 
kładów przemystowych, potriebnych dia : ks- 
plostaczi i przeróbki ropy i jej produktów 
ubocznych, tndsież zakupno w tym colu nie- 
ruceh.mości 4. Forma spólki. Spółka z ogrs- 
niczoną odpowiedzialnośbi4. 5. Kon rakt spół- 
ki z daty Kraków 23 sierpnia 1919 r. LR. 
2107. 6. Cas trwania spółki: nieograuiezony. 
7. Kapitał zakładowy spółki: wynosi s opięć 
dziesiąt tysięcy korea i z stał on w całości 
g tówką du ka y spółki wpłacoay. 8. Zania- 
dowcami spółki są: Wł dz miers Jasieuski, 
przemysłowiec w Krakowie ul. Karmelicka 
l. 27, Jan Kanty Bi rzyński, notaryusz w 
Warsza -ie ul. M-rszałkowska 91; zaś zastęp- 
eą zaw sadow y: Autoai Car: gszezewski, prze- 
mysłow e: w Warszawie ul. Bra ka 23. 9. 
Podpis firmy: Fi mę spół*i podpisu,e się w 
ten sacsób, że pod wspisanem lub stampilią 
wyciśniętem brzmien' em firmy „Wilson“ na- 
fiowa spółka z ugran. cdpow. w Krakowie, 
umieszcą kolsktywnie swoje podpisy obaj 
zaejzdowey, lvb jedyn zawiadowea wraz z 
zrstępcą zawiadowcy sito samianowanym pro- 
kurzastą, lub wresz"ie zastępex zawiadowcy 
wraz Z prukurzystą, ten ostatni z d:datk.em 
na prokarę wskazującym. 10. Ogłoszenia 
spółki, jak równiet zawiadowienia s>ólników 
będą dokonywane zapomocą pism poleconych. 
Dzień wpisu 5 wiz śnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handl., Oddz. II. 
Kraków, 5 września 1919, (6325) 


F. 984/19 O, III. 11. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
Oddz 0. wciągnięto eo następu e: Siedziba 
firmy: Kraków, zaś siedziba filii. Warszawa. 
B.1mienie firmy: Pierwsra warszawika spół- 
ka naftowa w Ha klowej* spóka z ogr. od- 
pow:edzialaością Przedmict przedsiębiorstwa: 
Naby sie terenu naftowego w gminie Harklo- 
wa położon-go, eksploatacya tegoż terenu, 
sprzed ż wydobytych produktów, zakładanie 
rarociagów iazb:orników ropnych i gazowych, 
warstatów i innych zakładów przemysłowych, 
potrzebnych dla eksploatacyi i przeróbki ro- 
py i je; produztów ubceznych, nabywanie na 
własność i dsierźawienie do por ytszego celu 
służyć mających urządzeń, zakładów, siła- 
dów pomieszczeń i nieruchomości: Forma 
spółki: Spółks: z ograniczoną odpowiedzial 
nością, Kontrakt spółki: z daty Kraków 24 
sierpnia 1919 L R. 2111. Czas trwania spół 
ki: ni-ograniczony. Kapitał zakłatowy spół 
ki wynosi 880.000 K (ośmset ośmdtiesiąt 
tysięcy korni, wpřarono gotówką w połowie 
te j. 440000 K, Zawiadoweami Spółki są: 
Włodzimierz Jasieński, przemysłowiee w 
Krakowie ul, Karmelicka 27 i Wiktor Tabesu 
przemysłowiec w Warszawie ul. Koszykowa 7. 
Podp 8 firmy: Firmę spółki podpis'je się w 
ten sposób, £6 pod wypisanem lub stampilią 
wyciśniętym brzmieniem firmy: „Pierwsza 
war zewąka Spółka naftowa w Huralowej”, 
spółka z ogran. cdp., umiesz zą kalektywnie 
swoje podpisy obaj zawiadowcy. Rada nad- 
zorcza składa się z pięciu esłonków. Ogło- 
szenia Spółki, jak również zawiadomienie 
„pólników będą dokonywane rapomveą pism 
poleconych. Drień wpisu: 5 wrzsśnia 1919. 


Sąd okręgowy jsko handl, Oddz, II, 
Krakóę, 5września 1919, (6224) 


Firm. 1237/19 Stow. V. 702, Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czegos. Wp'rano do rejestru stowartyszzeń 
sarobkcwych i gospodarczych: Siedri”a sto- 
warzyszenia: Pssry pow. Uhrzanów. Brsmie- 
nie firmy: Ch? psko-robotnieze stowarsysze- 
nie speżywcze w Psarach stowarzyszen 6 zu- 
re,estrowanb z cgran. po.ęką. Cias trwania 
przeds ębio”stwa: mie g'aniczony. Przedmiot 
prredszęłiorstwa: dostarczanie śrcdków ży 
wno'ci, części ubrań, srtyku'ów gospodarstwa 
domowego i wogóle towarów wszelkiego ro- 
dzaju przez zekupno, wytwarzanie lub prse- 
rabianie, «raz dostsrezanie tychże towa'ów 
członkom za gotówkę zaraz płatną. Umowa 
(statut) stow:rzyszenia z daty 2% paźdcier- 
nika 1919. Udał wynosi 30 K, Członek 
może m*eć tylko jeden udział Każ iy członek 
odpowiada tylko swoim udziałem i dalszym 
w kwoc e 30 K. Ogłoszenia następują przez 
przybici» cgłogzenia w lokalu stowarzyszenia 
lub na domu urzędu gminnego w Psarach, 
Zarząd skłeda sig z 8 esłonków, Csłopkowie 
zarządu gą: Karimierz Molę*a, Rejdych Ja- 
centy, Wawrzyniec Malczyk, Uprawnieni do 
zastępstwa dwaj członkowie zarządu wspól- 
nie. Podpis firmy: Brzmien'e firmy wypisa 
ne lub wyciśnięte stampilią podpisywać będą 
wspólnie dwaj członkowie zarządu. Wpisy 
szczegółowe: Rada nadzcrcza składa się z 6 
członków. Data wp'su: 5 listopada 1919, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, 8 listępada 1919. (6227) 


Firm. 1318/19 Oddział C. III, 66, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejartru cddział O. wcisgnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Krasków. Brzmienie firmy: 
„Elehad* laboratoryum chemierno - dentysty- 
ezne, spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 


. Bdykta 
w sprawash uznania za zmarleg6, 


T. 231/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Ostap uk 
spa Piotra, urodzony 29 grudnia 1886 w So- 
powie powiat Kołomyja, cżsniony od 1 marca 
1910 z J*wdochą z Tomeńków, odszedł 24 
marca 1915 z 95 pułk em piechoty na wojnę, 
ostatni raz pisał ż aie 5 września 1915, od 
tego czasu wszelki służb po nim zamskł, dù 
gmiuy nie powrocił, bo wedle zsprzysiężo- 
nych zeznań towarzysza Pawła Filipa Iw. na 
dnia 16 p»ździernika 1915 na froacie r:s- 
syiskim między Łuckiem a Równem nad Str- 
rem Iwan Ostapiuk s. Piotra w okopach w 
prawą skioń kulą trafiony zmarł i tamże po- 
chowany został, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo» 
dobnem, że ozoba wymieniona poniosła 
śmierć. przeto na prośbę Jewdocny Ostapink 
żony Iwana w Sopowie wdraża się postępo- 
wanie, celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazem Ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
I kwietsis 1920 salbo sądowi salbo p. adw. 
dr. Sentekowi w Kołomyi, którego sig usta- 


pawia kuratorem i obrońcs zwiątku małżeń- 
skiego, udzielono wiadomości o  zaginio- 
nym. Po upływie powsższego czagnkresu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąt orzekaia 
ostatseznie o wniosku i rozwiązaniu małżeń- 
stwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 17 grudnia 1919, (1181) 


T. IV. 110/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Faron urcdzony w r. 1880 w Kamienicy za- 
mies kały w Przysietaicy, szeregowiec 4 ba- 
tal onu land zturmu strzelców byłej austrya' 
ckiej armii, miał zginać 23 marca.1915 w 
walkach w Karpatach od kwietnia 1915 mie 
dał o sosie znaku życia i wieść o nim za- 
gineta, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domnięmania śmierci w 
myśl $ 1 ees. rozp. z 31 mares 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., przeto wdraża się na prośbę 
Katarsyny Faron postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego, zaginionego. Wydsje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi wiadomości o powyż wymienionym, a 
zaginionego wzywa się, aby stawił się przed 
niżej wymienonym sądem, lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życia Sąd tutejszy 
ns ponowny wniosek po dniu 31 majs 1920 
orzeknie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 16 listopada 1919. (1103) 


T. 146,19 (3). Zarządzenie postęnowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Wzsy! Kunrk 
s. Piotra. rolnik urodzony 13 sty'znia 1888 
w Wierzbiątu niżtnym powiat Kołomyja i 
tamźe przed wojną zamieszkały, eżen ony 16 
w ześnia 1913 z Katarzyną z Czorniuków, od- 
szedł po pierwszej mobilizacyi w s erpnia 
1914 na wong do Załeszezyk, a wracając na- 


stępnie na Halicz pisał żonie z frontu ros-- 


szjskiego. potem wszelki ślad po nim dotych:- 
esas z*ginął, <o domu n'e powrócił, bo we- 
dle pogłosek szerzonych przes towarzySzów 
broni we wsi, miał on w jesieni 1914 roku 
paść na fronc'e rossyjskim pod Haliczem, 


Gdy zatem można przyjąć, że znietnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy cyw., zarządza 
się na wniosek Katarzyny z OCzornivków Ku- 
nya z Wierzbiąża niźnego postępowanie ce- 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wszwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr. Tra htenbergowi w 
Koł mvi, którego u-tanawia się kuratorem, 
Wasyla Kunyka s. Piotra wzywa się, ażcby 
tawił aię przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dm znać o sobie. Po dniu 1 
kwsetcia 1930 sąd na ponowną prośbę orse- 
kanie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Kołomyja, dnia 20 września 1919. (1163) 

T. 208/19 (8). Wdrożenie postępowania 
aajam wznania sa xwarługo, Jan „Roszczs= 
biuk s. Mikoł:ja urodzony 22 styeznia 1878 
w Kiłomyi od 5 e:erwca 1898 oż-niony z 
Ma yą z Cieszkowskich 1 śl. Kiczak byly 
kapral policy: miejskiej w Kołomyi, odszedt 
w siergnu 1914 xa wo nę na Buk wma na 
front roszyjski, brał udział w btwie pod 
Kirlibstą w listopadzie 1914 i od tego czasu 
wsrelki ślad po nim z ginął, bo wedle opo- 
wiadsnia towariyszów broni m ał tam zgioąć 
i do aminy kołomyjskiej dotychczas nie po- 
w:óe ł, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy eyw, i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 Dr. u. p. Nr. 128, 
i rosp. min. z 28 kwietnia 1918 Nr. 134 
Ds, p. p., zarządza się na wniosek Maryi 
1śl Kiezak 2 śl Roszezyb uk w Kołomyi 
postępowanie, celem uznania wymienienej 
osoby za zmarłą, s rara:em Ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomo ci o za- 
ginionym sądowi albo p. sdwołkatowi dr. 
Kraśsiekiema w K-łumyi, którego ustanawia 
się kuratorem. 

Iwana Roszczybiuka s Mikołaja wzywa 
się. aby stawił się przed niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać osobie, 
Po dniu 1 czerwes 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V 


Koł myj», 25 listopada 1919, (1168) 

T, 32/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Lazaruk s, 
Piotra urodzony w Kcrolówce powiat Koło- 
myja, 2 maja 1882, ożeniony od 20 listopa« 
ds 1906 z Anną z Hryhorciuków, eds:edł w 
sierpniu 1914 na wojnę z 24 pułkiem pie- 
choty, osta'ni rsz pisał żonie 15 marca 1915 
z froatu karpackiego, poczem w kwietniu 
1915 w Karpatach dost»ł się do niew li ro3- 
syjskiej do miejscowości Sezram w gubernii 


g` 


Symbirəkiej, gdzie zajęty jako robotnik przy | na ponowny wniosek orzeknie ostatecznić o 
kolei, wedle opowiadania towarzyszów miał | uznaniu za zmarłego, 


za zmasriwienia wskutek pomieszania zmy- 
słów wskoczyć do studni i doia 5 paździer- 
nika 1915 umrzeć i zostać pochowanym, do 
gminy dotycheaa nie powrócił, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w myśl 
g 24 |. 3 ust. cyw, i $ 1 ust. z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozporz. min. z 8 
kwietnia 1918 Nr. 134 Dz, p. p., zarządza 
się na wniosek Anny Łazarezw, żony Iwa- 
na w Korolówce postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi ałbo p. ad- 
wokatowi dr. Ranchwergerowi w Kołomyi, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego, Iwana Łazaruka s. Pio- 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 80 stycznia 1920, (1174) 


T. IV. 55/19 (7). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Dziadkowiec ur. w r. 1882 w Zubsuchym, za- 
mieszkały w Białym Duna, cu, powołany do 
służby przy strzelcach polnych b. armii au- 
stryackiej miał zgiaąć w zimie 1915 w wsl- 
kach w Karpatach i od tego crasu nie dał 
o sobie żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z § 1 ces, 
rozp. z d, 31 marca 1918 L. 178 Dz. p, p., 
przeto wdraża się na prośbę jego żony Ho- 
leny Dziadkowie: postępowanie, celem uzka- 


wi, adwokatowi w Nowym Sączu wiadomości 

o.powyż wymienionym, a zaginionego wzy- 

wa się, aby przed podpisanym sądem stawił 

się lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 

tutejszy na ponowny wniosek po dniu 31 

dA 1930 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
ego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Bącz, dnia: 14 listopada 191% (855) 


T. 71/19 (4) Warcżenie postępowania 
celem udowodnienia śmiersi. Michał Fexlej 
syn Hrycka, rolnik zamieszkały i urodrony 
14 lipca 1886 w Rosochaczu. ożeniony 18 lu- 
tego 1908 z Maryą Ferlej, wstąpił w roku 
1914 do słażby wojskowej przy 24 pułko pie- 
choty, pod Leskiem dostał się w r. 1915 do 
niewoli ross;jskiej w Łożwijowie w gu'ernii 
Petrogradzkiej, gdzie zachorował na zapale- 


przesiężonych świadków Mikołaja Koni 
Kułierkowiee i Jurka Zspotocznego z FW, == 
wiec pochowany został Od tego czasu WE 

ki słuch po nim zaginął. | 


Gdy wobec powyższego jest prawde 4 i 
dobne, że osoba wymieniona poniosła śmi6 
przeto na prośbę wdowy Maryi Ferlej 
Michała z Rosochaera wdraża się postę: 
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmić 
jej męża Michała Ferleja, a zarazem cgis 


się we:wani», ażeby od dnia 1 stycznia 1% == 
albo sądowi albo panu tdwckitowi dr. BA 
czewskiemu w Kołomyi, którego ustanawia Mi świa 
kuratorom i obrońcą węzła małżeńskie 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
pływie powyższego cragokresu i po przepi" | za 
wadzeniu dowodów sąd orzekanie ostateć Ba 
LJ 


o wniosku i rozwiązsniu małieńs(wa. 


tra wzywa się, aby stawił się przed niżej | nia za zmarłego, zaginionego. 


wymienionym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 
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założony w roku 
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Oblady w abonamencie z 3 dań 
NY po 15 Koron. | 
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Konkurs. 


Dyrekcya krajowej średniej Sskoły rolniczej w Czernichowie ogłasza 
niniejszem, na mocy rozp. Wydziału krajowego z dnia 20 bm, LW. 1863, 
konkurs na 6 posad nauezycieli w tejże szkole a mianowicie : 

1. przedmiotów ogólnie kształcących (język polski i ewent. niemiecki, 
geografia, i historya), 

. nauk przyrodniczych, matematyki i fizyki, 

. chemii ogólnej i technologii rolniczej, 

„rolnictwa z nauką o gleboznawstwie i nawożeniu, 

. mechaniki rolniczej i inżynieryi wiejskiej, oraz gemetryi i geometryi 
wykreślnej, 

6. orgsnizacyi i zarządu gospodarstw wiejskich, oraz ekonomii i staty- 
styki rolniczej, 

tudzież na 1 posadę prefekta Internatu eskolnego. 

Do posady nauczyciela przywiązaną jest płaca roczna obecnie jeszcie 
wedłng etatu przedwojennego w kwocie 2020 Mk, dodatek aktywalny 420 Mk, 
mieszkanie w naturze, oras prawo do 5-ciu dodatków D-letnich każdy po 350 
Mk rocznie, a nadto dodatki wojenno-drożyźniane od 6451 Mk do 10.770 Mk, 
tudzież t. zw. dodatek kwartalny od 980 Mk do 2072 Mk rocznie zależnie 
od stanu rodziny, według norm w Państwie obowiązujących. Zapowiedziane 
podwyżsienie płac urzędników w Państwie znajdsie także zastosowanie wzglę- 
dem nauczycieli krajowych szkół rolniczych. Kandydatom szczególnie ukwali- 
fikowanym skłenny jest Wydsiał krajowy przyznać wyższe pobory według 
umowy. 

Do posady prefekta Internato przywiąsaną jest płac roczna 1680 Mk, 
mieszkanie w naturze, oraz prawo do 5-ciu dodatków 5-letnich każdy po 210 
Mk rocznie. Dodatki kwartalne od 700 Mk do 1652 Mk rocznie, a dodatwi 
wojenno-drotyśniane od 456: Mk do 8677 Mk rocznie zależnie od stanu 
rodziny. 

Powyższe posady będą nadane prowizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
może po roku zadowalniającej służby za sgodą Władz, o ile kandydaci po- 
siadać będą pełne kwalifikacye, wymagane od nauczycieli w średnich szo- 
łach rolniczych, 

O bliższe informacye należy zgłaszać się do Dyrekcyi Szkoły, dokąd też 
kandydaci o powyższe posady winni wnosić podania najpóźniej do dnia 1 maca 
1920. Do podania dołączyć należy: metryky urodzenia, Życiorys oraz ówia- 
dectwa i ewent prace naukowe, udowadniające kwalifikacje do zajmowania 
powyższych posad, 


W OQzercichowie, dnia 28 stycznia 1920, 


zo 


R | ©© 


przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi panu dr, Sterkowiczo- | beeności towarzyszów broni i naocinych za- 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


nie płuc dnia 2 stycznia 1916, zmarł w srpi- 
talu i tamże na lutezańskim cmentarzu w 0- Kołomyja, dnia 80 lipca 1919. 


Wydają się gii 
| as 
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Ë Handel v in 
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| Kierownictwo restauracyi i kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniony Oblady w abonamencie z 3 GF] p 
długoletni zawodowiec, po przedstawieniu w Teatrze i Colosseum gorąca kuchnia | wsl 
Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina 70-ietnie, === | DO 15 koron. | wsi 
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a a 9% 
Obwieszczenie. JE z 
— na = od 
PAŁ miejska uchwałami z dnia 22 stycznia i 29 stycznia 1920, posta- m 3 3 
noWiła : m ea 
I. podwyiszyć podatek gminny czynsrowy o 50% należytości dotychczas F 

z tego tytułu opłacanych, a więc: Z z 
1. od czynszów fasyonowanych w kwocie ponad 600 koron do 2.400 Z =i 
koron z 6% na 9%, © [nw 
2. od czynszów do 4000 koron z 8% na 129, M g Æ 
3. od czynszów do 6000 z 10%, na 157, S Š -= 
4, od erynszów ponad 6000 koron z 15°/⁄, na 22:/,0/,. O "w 
Qzynsze do 600 koron rocznie mają być wolne od podwyżki, << 
Równocześnie uchwaliła Rada mieska: A = 
II. podwyższyć dodatek gminny: 04H | 
a) do podatku gruntowego, SM 
b) do podatku domowo-czynszo”=20, a gz 
e) do podatku domowo-czynszowego na ce'e kwaterunku wojska, = 90 
z 40/, ma 10%, we wszystkich trzech wypadkach, zag a - DĄ 
d) dodadatek gminny do państwowego 5° towego podatku od bu- = z6 


dynków, którym przysługują wolne lata 

z 50% ma 100°% 

z tem jednak, że budynki budowane po wejściu w życie tych podwyżsteń 
meją być wolne od ninie,szego podwyższenia. 

W dalscym ciągu podwyższyć 

e) dodatek gminny do powszechnego podatku zarobkowego, 

f) do podatku zsrobkowego od domokrążców, 

g) do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do pu- 
blicznego składania rachuaków, 

h) do podatka rentowego, 

j) do podatku od powyższych płac 

z 50% na 100%. . 

Wymienione ad I. podwyżki (w podatku gminnym czyastowym) wejść 
mają w życie z dniem 1 kwietnia 1920, zaś PodREEŃ wymieaione ad IL. 
(w dodatkach do podatków) a dniem 1 stycznia 1920. 

Powyższe uchwały Rady miejskiej podaje się niniejszem stosownie do 
przepisu $ 93 statutu miejskiego do powszechnej wiadomości z tem, że ka. 
żdemu całonkowi gminy wolno w ciągu dni ośmiu wnieść do Magistratu 
(Departament I) odnoszące się do tego przedmiotu uwag, które wraz z pu 
wyżej ogłostoną uchwałą Rady miejskiej prz”dłożone będą M:niB.er.twu Spraw 
wewnętrznych i Skarbu do decyzyj, 


Lwów, dnia 3 lntego 1920, 
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przedpłat 


968 2—3 Dyrektor. Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. PA OS a 
Do Lm, 89,872/919/1, 1186 1—3 | LM, 3388/29 (XVIL) 1189 o nen Aa E | 4 
Ogłoszenie licytacyi. Do Pama Jakóba Jussa, właś iviela sklepu 
- ga korzennego we Lowe ul, Serbska 1 14 zam, A y M BIL 
Pam m. mi re ly po- | przy at 1. 4, Orzeczeniem z dnia 23 gru- 1 =: 
nowną publiczną licytacyę ofertową na wydzierża- dnia 9 1. 142424/XVII, urnał Magia'rat Pana A > 
wiegie prawa polowania w dobrach miejskich, winaym przekroczenia przekroczenia rópini 1 pługów motorowych E 
„Woła Dobrostańska", położonych w powiecie | rozp. ces, z dnia 24 marce 1917 Ds. p p. Nr. 131 uskuteczuiają az y bko i dokładnie warstaty zza 
gródeckim obejmujących około 3500 morgów lasu | popełnionego przez przekroczenie taryfy meksy- SPÓŁKI AUTOMNOBILOWEJ 1121 1—2 Poje " | 
na przeciąg lat trzech względnie m ppan malnej przy sprzedaży sody o 50 hal. na pół kig.) =m "pm OJEGYNCZE 6gzemp i 
od 1 marea 1910 do końca lutego 1923 względnie | i skazał go za to na grzywn kwocie 5 3 j 
Ma i ment dasyęe osi uli m zai] = „„MOTOB” =] asy Lwowski | 
Od polowania wyłącza staw we Woli Dobro- | kosztów opublikowania wymienionego czynu kary- r nabywać można 83 
stańskiej i łąki pomiędzy lasami zajęte pod ujęcia | godnego w dziennikach w kwocie 20 ko po By sika 1 kai r nika I. 54 w Ekspedycyi se 
wodociągowe. , éli $ 45 wapefmnianeg» rozporządzeńia ces, i pelycył » cz 
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone r Namiestaietsto reskryptem z 18 grudnia = pr zety Lwowskiej Bii 
w Kasie miejskiej wadyum w wysokości 10 pre, | 191 kn B/A. nie uwsględniło rekursu Pana i za Prawdziwa gliceryna do rąk ul. Czarnieckie dz 
ofisrowanego za cały czas czynszu dzierżawnego. twierdziło zaczepione orzeczenie z powodów w niem | 5—10 poleca najtaniej 1. 12 ter lu 
i dzierż A przytoczonych wobec stwierdzonej istoty czynu r «-2$ NASI 
m GS" zierławy przejrzeć można karygodnego, niecdpart E |LUOUDWIE. HONZOWSKI —— 
w godzinacił ursędowych w Depart, I. Magistratu | pokursu. partego w microem wywodami Główny skład farb | materyałów K: lona 77% ni 
(ratusz II. p.). , TE: Tw ó ul. Akademicka l. 3 awę patong „o: je 
Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej We Lwowie dnia 1 stycznia 1930. pepe i E Ra i Tila di 
do daia 16 lutego 1920 włącznie do godziny 12 Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. N piejszem zawiadamia 8.9, te „Towarzystwo WA skie s. dj w 
w południe w Dapartamencie I, Magistratu, |." Eu Rolnicze krakowskie" s meduką w Kratowie, pi | sianisławy Ziembiiskie É PIG bi 
Oferty wniesione po terminie fie będę bra- NTYSTA (4155 2—8)| Szczepańsii 8 uchwałą Waluego Zgromadzenia | nnn 
ne pod uwagę. Dr. Jakób Owiń ski dis 5 lips 1919 o imę Ea wazystkia | ()soba staresa, iniaiigoseg |: 
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